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"Prenumoeratę i Ogłoszenia 
przy placu Katodzaldyja pod L.31, — 


w Wiedniu, w Hamburgu 
i p. Rudolf Mosse Friędrichsstrasse 


w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de 

i w Frankfurcie n.M. pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. 4. Retemeyer 
Nr, 60. — w Frankfur 
w.Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, Bial & Freund. 
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W Krakowie: na miesiąc Luty... 'złr. 2 

„n 0d'1 Lutego do 31 Marca .. '„ 4 
Z przesyłką pocztową w. Pań: 

stwie Austryackiem, na- mie- 

Sige: Euty 01.55.05 złr,2 e. 2 
od 1 Lutego do końca Marca „SU CSÓ 


Ktoby miał wychowanie: ludu, ten miałby 


przyszłe jego szczęście w ręku, powiedział | 


Leibnitz. Przekonani o prawdzie tych słów, 
z głębokiem wzruszeniem zapisujemy chwi- 
lę, kiedy po tylu latach dozwolonem jest 
krajowi przyłożyć czynnie rękę do wycho- 
„wania publicznego. Rada szkolna otwarła 
w piątek czynności swoje pierwszem posie- 
dzeniem. Zapominamy obecnie, czy przyzna- 
ne jej atrybucye są dość obszerne, czy spraw 
krajowych nie zabsorbowało poniekąd pań- 
stwo, pomni wyrzeczonej wielokrotnie przez 
nas zasady: że każda instytucya będzie tem, 
czem ją zrobią ludzie powołani do wpro- 
wadzenia jej w życie. | 

A kiedy, patrząc w przyszłość,: przystoi 
nam także sądzić przeszłość, powiemy, że 
nie w tem tylko była ona zgubną, iż dzia- 
łanie jej było politycznie i narodowo ten- 
dencyjne, iż nie odpowiadała ani duchowi ani 
potrzebom naszego kraju, ale iż nie dozwa- 
lała nikomu swobodnego obok siebie dzia- 
łania, nie pomnąc, że jeżeli każdy rząd ma 
obowiązek naukę uczynić przystępną, to nie 
ma prawa wyłącznego, ha ją podawać, 
nie ma monopolu nauki. Przekonani jesteśmy, 
że ten a nie inny duch objawi się w dzia- 
łaniach nowej instytucyi; że się nie obudzi 
w niej żaden z przeszłości biurokratyczny 
zwyczaj, i że zostawi inicyatywie indywi- 
dnalnej wolne a zbawienne do działania 
- pole. KN D 

Nie bez przyczyny od tej zaczynamy u- 
wagi. Bo stronnicy prawdziwej wolności, 
przekonani, że najwyższe cele ludzkości da- 
dzą się osiągnąć jędynie przez wolną grę 
żywiołów, sił i zasad spółecznych, obawia- 
my się bardzo pochopności, do jakiej są 
skłonne zbyt często instytucye krajowó, aby 
się uważać za nieomylne i niezawisłe na- 
węt od opinii publicznej. Przypominamy so- 
bie, jak w Królestwie Polskiem przed laty 
czterdziestu kilku, wielcy -miłośnicy kraju 
zaprowadzili system edukacyjny, nieodpo- 
wiedni jego potrzebom, a który jakkolwiek 
wydał wiele ludzi użytecznych w zawodzie 
to prawnym, to administracyjnym, nie zało- 
żył jednak głębokiej naukowej podstawy, a 
młodzież nasza ¡musiała szukać po uniwer- 
sytetach zagranicznych dopełnienia tej nau- 
ki, której krajowe instytucye naukowe nie 
były w stanie jej podać. 

Najmniej zaś powodzenia miało wycho- 
wanie ludu, a to dla bardzo prostej przy- 
czyny, że jeżeli było łatwo  zadekretować 
szkoły elementarne, nie było łatwo obsadzić 
je odpowiednimi nauczycielami. Jakkolwiek 
zaś bardzo dobrze pamiętamy, jakie wpły- 
wy wstrzymały w r. 1823 dalsze rozwinię- 
* cie szkół elementarnych, to niemniej dla te- 
go zwichnięte zostały, iż nie było komu w 
nich uczyć. Odwołujemy się zaś do tych 
wspomnień, aby i.kraj i Rada szkolna zwró- 
city na to uwagę, iż nie o to tylko idzie, 


Część literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


Dzień 19 stycznia, rocznica obiecania swobód, 


przeszedł na smutnem rozpamiętywaniu z towa |czynnie czekało wezwania do obrony sprawy nief 


ludzi, co bez przygotowania i powołania z 
konieczności zawód ten obrali. 

Zi prawdziwą też dowiadujemy się rado- 
ścią, żę Rada Szkolna na pierwszem zaraz 


posiedzeniu zajęła się tym ważnym przed-| 


miotem utworzenia szkół nauczycielskich. 
Pierwszem bowiem rzeczywiście zadaniem 
Rady musiało być obmyślenie seminaryów 
nauczycielskich. ° Drugiem, którego po niej 
oczekujemy, jest zdaniem naszem, postawie- 
nię ANAY, że obecnię winna się posiłkować 
pomocą duchowieństwa, usiłowaniem prywa- 
tnych a głównie, korporacyj do tego powo- 
łanych. Ne' tej drodze w biurokratycznej 
Francyi powstało tysiące szkół to wiejskich, 
to gminnych, to wolnych, którym zaufanie 
rodziców młodsze. pokolenie powierza. Na 
drodze wolności leży: jedynie. wychowanie 
ludu, które bądż eo bądź głównym bez wąt- 
pienia jest celem nowej naszej instytucyi. | 


s Odbieramy list następujący: 
A, Kraków. 26 stycznia. 


ttt Chociaż w listach moich zajmuję się wy- 
łącznie iske pier Rady państwa i sprawami 
tyczącemi się jego wewnętrznego urządzenia; je-. 
dnak dzisiaj gdy posiedzenia Rądy państwa je- 
szcze Bą zawieszone, a czynność Delegacy! wspólaćj 
dopiero się rozpoczęła, pragnę w liście niniejszym 
jie z Wiednia, jak zwykle, lecz z Krakowa pi- 

nym —;zwrócić uwagę waszą i publiczności na 


je.s 
środkami narodowości polskićj 


pie wojennój i kocóntruje wielkie ma- 
gy wojska to w Kongresówce to w innój 
nadgranicznćj prowincyi, lub że zgroma- 
dzone jaż nawet liczne korpusy i całe armie 
posuwa z głębi kraju ku granicy!.... Słowem od 
trzech lat peryodycznie rozszerzane są pogłoski 
dwodzić mające, że Moskwa jest już 
gotową do wojny zewnętrznój, i że jest 
w stanie. rozpocząć bój każdéj chwili, przeciwko 
temn mocarstwu, któreby śmiało wręcz przeciw 
jéj polityce wystąpiło. Zbadawszy bliżój żródło 
tych wieści, okązuje się, że pogłoski te puszcza- 
ne Bą to w Warszawie to w ponadgraniczu z u- 
rzędowych źródeł moskiewskich, a chwytane, w 
dobrćj wierze przez korespondentów chcących o- 
strzedz Europę, rozchodzą się po dziennikach. I 
tak np. w lecie r. z. przebiegały kilkakrotnie ca- 
łą prasę europejską doniesienia o zgromadzenin 
wówczas w Kongresówce parękroć sto tysięcy żoł- 
nierzy moskiewskich; następnie w październiku i 
w listopadzie r. z. puszczono z okręgów urzędo- 
wych moskiewskich wieści, które potem dosta- 
ły się do dzienników europejskich, iż z głębi Mo- 
skwy (sic) ciągnie nad Wisłę cztery korpusy (si6) 
wojsk moskiewskich. Teraz znów wiadomości z 
Warszawy, oparte na pogłoskach z urzędowych 
źródeł wyszłych, głoszą, iż na wiosnę nadciągnie 
(sie) r głębi Moskwy do Kongresówki 200,000 
armia. 


woj 
fległe działania wewnętrzne i zewnętrzne, liczne 


` Fakta okazały, że irde. zd wieści o skon- 
centrowaniu w nadgranicznych krajach państwa 
moskiewskiego armii gotowój do wojny, to o 
ciągnieniu ku granicy z głębi państwa licznych 
korpusów zorgąnizowaaych jaż do kampanii; sło- 


|wem o zupełnój wówczas gotowości Moskwy do 


rozpoczęcia wojny były mylne. Co jest pewne- 
go i prawdziwego w teraźniejszych pogłoskach? 
Czy Moskwa jest już dzisiaj gotowa do wojny? 
Czy też poza mglistą zasłoną wieści 
vswćój gotowości do rozpoczęcia dziś 


|walki, przygotowaje się do nićj dopie- 


ro, stara mię spełnić zamierzone wewnętrzne 
prace i przeprowadzić rozpoczęte rozległe działa- 
nia polityczne i wojskowe, mające ją postawić w 
zupełnhój gotowości i wieży o wojny zaborczćj, 
i ułatwić jéj egadi w . 

Odpowiedź na tebpytśnia i wykazanie 
pód tym względem prawdy, jest bardzo ważnem 
dla państw sąsiednich, zaborczem dążeniem Mo- 
skwy zagrożonych;' jest ważnem tak dla ich ze- 
wnętrznój polityki, jak i dła kierańku ich we- 
wnętrznćj reorganizacyi, którą moskiewską dyplo; 
macya swemi' czynnościami 4 grożbami usiłuje 
ai kla jest ważnem dla wszystkich ludów i 
krajów chcących się zreorganizować i rozwinąć 
na podstawie narodowości i wolaości, czego naj- 
zaciętszym i najgroźniejszym nieprzyjacielem jest 
cesarstwo moskiewskie, na samowoli, despotyzmie 
i wynąradawianiu oparte. TE, 

| Faktyczoy stan rzeczy, wszechstronnie zbada- 
ny, okazuje: że Moskwa nie wyrzekła się 
bynajmniój zaborczych dążeń, lecz 
owszem rozwinęła je w sobie ,silnićj; 
że całą wewnętrzną prącę rząd | gey aby 
wamódz w: narodzie moskiewskim zaborczy, z na- 
tary i z ducha państwa z podbojów. powstałego, 
płynący kierunek, w którym" teraz nietylko rząd, 
ale cały naród idzie. Ten faktyuzny stan rzeczy 
okazuje nam: ' że wszelkie wewnętrzne czynności 
rządu moskiewskiego, jego usiłowania, rozpoczęte 
reformy i reorganizacye mają na celu, albo po- 
konanie wewnętrznych przeszkód do 
rzpoczęcią zaborczój wojny, albo przy- 
gotowanie. się jak najpotężniejsze do 
prowadzenia wielkićj podbójczćj wal- 
ki na zewnątrz; że wszelkie zewnętrzne dzia- 
łania Moskwy, czyto przez jawną: jéj dyplomacyę, 
czy. przez tajnych Sanur, dążą do ułatwienia 
tych zaborów, do pódminowania państw. 
sąsiednich, które z kolei napaść i rozerwać 
zamierza... 

' Ale zarazem ten faktyczny stan teraźniejszy ce- 
sarstwa' moskiewskiego i jego wojsk, dowodzi ja- 
sao: że Moskwa nie jest jeszcze teraz do 
"gotową; że przeprowadzą dopiero roz- 


prace i reorganizacye społeczne, politycząe i 
wojskowe mające na celu, zniszczyć przeszkody 
tamujące użycie jój sił na zewnątrz (mianowicie 
Polskę), a spotężnić, rozwinąć, odpowiednio urzą- 
dzić i uzbroić swe armie; że'właśnie te rozpo- 
częte lub w biegu będące działania wewnętrzne i 
reorganizacye, których w bieżącym roku 
nkończyćjeszczenie zdoła, czynią ją mnićj 
niż kiedykolwiek sposobną i nieprzygotowaną do 
prowadzenia dziś wojny zewnętrznój; lecz że, 


gdy te prace, czynności i działania n- 


kończy, gdy zdoła zniszczyć wewnętrzne tamy 
przeszkadzające prowadzenin wojay na: zewnątrz, 
przeprowadzi reformy i nową organizacyę swych 
sił wojennych, — wówezas stanie się po tę- 
żniej i dzielnićj do zewnętrznój zabor- 
czój wojny przygotowaną niż kiedy- 
kolwiek była. ` | 

Nakoniec ten stan faktyczny okazuję, że. Mo- 
skwa, chege zakryć swoją terażniejszą 
niegotowość do wojny i zyskać czas 
do przeprowadzenia rozpoczętych prac, reorgani- 
zacyj i działań wewnętrznych i zewnętrznych, 
które ukończone póstawić ją mają w najzupełniej- 
szćj potędze i gotowości do wojny zaborczćj, — 
rozpuszcza z urzędowych źródeł mylne wieści: 
że już wszystkie przygotowawcze czynności do 
wojny pokończyła, już nawet' armie zgroma- 
dziła i stoj dzisiaj gotową do walki, a jeżli 
tylko jakie państwo -da jéj powód do wojny, prze- 
jszkadzać będzie jéj działaniom (mającym właśnie 
na ećlu dopiero przygotowanie się do wojny za- 
borczćj i ułatwienie na przyszłość podbojów), 


dó lat dziewięciu, ludność francuska miejska i|mii. Nowa metoda oparta f pe geometryi skraca o, 
a 


wiejska, przyjęła z niezadowoleniem jawnem. Bu: | wiele tekst instrukcyi, na 


je im kształt racyonal- 


dżet wojska lądowego i morskiego, który już i|niejszy, stawiając szereg defńnicyj, na których do- 


tak przechodzi rocznie bajęczną sumę pięciuset 
milionów, będzie teraz o wiele cięższy... obok 
budżetu ministra oświecenia, złożonego z nędznych 
dziewietnastu milionów, wyda się jeszcze potwor- 
niej. Ileż głów pozostanie ciemnych! ileż rąk oder- 
wanych od pracy na to, żeby w koszarach bez- 


rzyszeniem głośnej orkiestry pałestranckiej, opie- | zawsze sprawiedliwej... Półsiodma roku dzwigać 
wającej procesa Jedynastu dzienników paryskich | karabin, to już wiele; lat dziewięć, to rzeczywiście 


zapozwanych przed 
rozmaite przestępstwa drakowe, a mianowicie za 


niewierne zdawanie sprawy z obrad Izby. Procesa | Francuz bez 


sąd policyi poprawczej za|za wiele! . 


Gwardya narodowa ruchoma, do której każdy 
wyjątku ma należeć, do rozpaczy 


te, i mocne obośtrzenie cenzury teatralnej wżglę- | przywodzi klasę zamożną, która rózeczką draśnięta 
dem wszyatkiego co myślą trąci, są jedynym plo- | zwykle głośniej krzyczy niż klasa robocza kijem 
ne: nowej ery, którą przed rokiem rozpocząć mie- | bita. Panicze kokodesy, na samą myśl obowiązku, 


liśmy. 


na samo przypuszczenie, iż mogą być deranżowani 


_ Zatwierdzenie przez Izbę nowego prawa wojsko- | w swoich zabawach i zachciankach, wpadają w na- 
wego; głód przemieniający w ke Francyę| pady nerwowe... Ale darmo! Głową mura nie 
© lis 


północną; głód w Algeryi, gdzie wedl 


umarło z głodu przeszło sto tysięcy Arabów; zima 
sroga, a z nią groższa bieda dla ubogich: oto sześć 


krów chudych, które defilują tu począwszy od No- |teoryę i takty 
wego roku. Siódma pewno niebawem nadejdzie | ostatecznie nie postanowiono. Minister wojny po- 


bo nieszczęścia gromadnie chodzą, możemy więc 
 Bpiewać miserere... SE 


podwyższa armią francuską do miliona dwóch kroć| 


' 


) i tù tame* | przebije... 
cznego arcybiskupa w ciągu ostatniego półrocza |i jeszcze tych zapust 


żołnierzy, a lata służby z sześciu i pół, posuwa/|rożwidnie 


trzeba się poddać smutnemu losówi, 
ka kilka kotyliónów 

a ćwiezeń wojskowych, LOQORY 

Wprowadzenie karabinu Chassepota musi zmienić 


ę 
ruczył komisyi złożonej z jenerałów dywizyi d'Au- 


temarrre, de Failly i Bonrbaki, zbadanie tej wa-| 
Nowe prawo wojskowe, które z sześciuset ysięcy żnej kwóstyi. ` 


A Bd raporcie 


Komisy tóponuje: uproszczenie i 
td "istniejącej k 


omëndy francuskiej at- 


: 
! ł 
v 


wojskową, W jaki sposób? jeszcze. 


tąd zbywałó. Pozostaną same obroty wojenne; 
zaledwie parę ozdobnych, potrzebnych do upię- 
kszenia przeglądu. Raport kasuje robienie bronią 
lewą' ręką, tak trudne do nauczenia, a przekazą- 
ne Franeyi przez szkołę pruską. Tym sposobem 
żołnierz prędzej się nauczy mustry. `=: å 

To są główne punkta programu komisyi. Żąda 
ona także zniesienia kompanij 'wyborczych, które 
środek armii niepotrzebnie osłabiają, i 

Powyższy raport został rozdany jenerałom, któ- 
rzy go mają zbadać i ocenić. Rozsyłająe go, mi- 
nister wojny nadmienia, że zmiany mające być 
wprowadzone w obroty piechoty nie są pilne, dla 
braku doświadczenia z nową bronią. Potrzeba więcej 
czasu, żeby wiedzieć, jakie z nowego uzbrojenia 
wypłyną zmiany. w zasadach taktyki. Zresztą, 
wobec nieprzyjaciela wojsko wykonywa zwykle 
tylko obroty 'elementarne, przeto projektowanego 
uproszczenia nawetby znać nie było na pola bit- 
wy. Wodzowie korpusów jeszcze w tej sprawie 
zdania swojego nie orzekli, 

Tyle co do uzbrojeń będących tu na porządku 
dziennym; wśród wszechstronnych zapewnień po- 
koju idą one swoją drogą, pochłaniają miliony... 
drażnią najedzonych i głodnych Francuzów. 

Tych ostatnich jest niemało. Ludzie przyby- 
wający z północnej: diwy kreślą przerążający 
obraz tamecznej nędzy. Z Algieryi boleśniejsze 


jeszcze dolatują głosy. Położenie krajowców tej 


dad i $: 


wówczas natychmiast. bój 


jeszcze nienkończone przygotowania wojenne; 2) 
rozporządzenia rządowe z umysłu z wielkim roz- 


głosem wydawane, lecz zaraz w wykonaniu taje- 
mnie wstrzymywane; 3) wreszcie nieznajomość w Eu- 


ropie wewnętrznych stosunków Moskwy. 
Ta pozorna gotowość Moskwy do pro- 


wadzenia już teraz wojny — którą to go- 
towość zdołała wmówić w Europę — nie tylko 
sprawia, że mocarstwa europejskie dają jej czas 
do pokończenia istotnych rozległych przygotowań 
i postawienia się w rzeczywistej możności do roz- 
poczęcia później wielkiej zaczepnej zaborczej wal- 
ki; nietylko wzmacnia jej zgubny wpływ na spra- 
wy europejskie; ale nawet pozwala jej przepro- 
„wadzić wiele działań zewnętrznych mających na 


celu osłabienie sąsiadów i ułatwienie sobie pó- 


źniejszych podbojów. Albowiem inne mocarstwa 
obawiając się wywołać do boja Moskwę, gotową 


jaż niby do wojny, nie tylko nie występują ener- 
giezniej przeciwko jej działaniom zewnętrznym 


podboje dla niej przygotowywującym ; lecz nawet 
sąsiednie państwa nie przedsiębiorą  dzielniej- 


szych środków, aby powstrzymać nurtowania mo- 
skiewskie w przyległych caratowi krajach, a po- 
części 2 obawy Moskwy nie przedsiębiorą najdziel- 


niejszego z tych środków, którym jest zreorgani- 


zowanie swych krajów i ladów ną zasadach wol- 
ności i narodowości, przez .co wzmocniłyby się 
także narody, które z; natury swej, położenia 1 
duchą są i być muszą wrogami Moskwy. Przera- 
żeni tą pozorną gotowością Moskwy do boju bur- 


siści i spekulanci, przestraszone giełdy, prą na 


rządy, aby nie takiego nie czyniły, coby, drażniło 
i porę aby w swych pracach reorganizacyjnych 
porzuciły kieranek choć dla ich wzmocnienia zba- 
wienny, lecz mogący wywołać do walki cesarstwo 
moskiewskie, którego liczne wojska stoją jnż, we- 
dług ich mniemania, w szyku bojowym na grani- 
cach; nastaje więc cały świat giełdowy i przemy- 
słowy na rządy, aby ulegały żądaniom Moskwy, 
patrzały przes szpary na działania jej ajentów, 
bo przedewszystkiem pragnie tylko utrzymać po- 
kój — choćby de wieczora, nie bacząc co stanie 
się jutro. Żądania urzędowej dyplomacyi mo- 
skiewskiej,, podżegania i działania jej tajnych 
ajentów, poparte obawą lub nadzieją ukazania się 
lada chwila armij moskiewskich zgromadzonych 
jaż przez owe mylne wieści pod zasłoną utworzo- 
ną przez nieżnajomość stosunków moskiewskich 
w rozległym caracię, mają daleko większe zuącze- 
nie, i sprawiają silniejszy skutek, niżby sprawiły, 
gdyby prawda rozdarła tę zasłonę niezuajomości 
i ukazała niegotowość jeszcze dzisiejszą cesarstwa 
moskiewskiego do prowadzenia zewnętrznej wojny. 
| Przeciwnie, gdyby -narody i rządy curepejskie 
znały dokładnie tę niegotowość cesarstwa moskiew. 
skiego do prowadzenia wielkiej wojny. zewnętrznej 


"w eiągn dwóch lat minionych i teraz, jego chęć 


odroczenia walki póki nie zniszczy Pol- 
ski, nie zreorgaąnizuje armii i nie prze- 
prowadzi rozległych do zaborczego 
boju przygotowań, — w takim razie nie tylko 
w ciągu tych dwóch lat i obecnie zmalałby 
wpływ rządu. moskiewskiego na toczące się 
sprawy europejskie, nie tylko nie odnosiłoby skutků 
jego nieustanne mieszanie się we wszystkie kwe- 
stye w celu przygotowania sobie przyszłych za- 
borów; ale nawet ta ujawniona teraźniejsza 
niegotowość Moskwy do wojny zewnętrznej, doda- 
łaby innym państwom otuchy i bodźca do rozwią- 
zywania jnżto kwestyj europejskich, jużto wła- 
snych spraw wewnętrznych bez zwaążanią na 
Moskwę i w sposób przeciwny jej dą- 
żeniom, lub skłonióby mogła łatwiej mo- 
carstwa europejskie, z położenia swego nieprzy- 
jazne Moskwie, do rozpoczęcia wojny prze- 
ciw temu państwu, zanim się ono do walki zabor- 
puj należycie przygotuje. „, 

tóż aby temu zapobiedz, rząd moskiewski — 
ufny w nieznajomość, jaka panuje w Europie co 
do wewnętrznych stosunków caratu, w nakazane 
przez cenzurę i despotyzm milczenie w jego kra- 
jach o wszystkich czynnościach rządu, i w cie- 
mność, która jego działania otącza — rozgłasza 
sam w nadgranicznych prowincyach mylne wie- 
ści: że nietylko. postawił na, stopę wojenną, lecz 
że skoncentrował już z rozległego państwa liczne 
wojska, że zakłada obozy, to znów, że posuwa 


„rozpocznie. Wieściom 
tym /pozór prawdy nądają; 1) istotne, rozległe lecz 


ku nadgranicznym prowincyom całe armie gdzieś 
w głębi państwa zgromadzone; słowem, że już 
jest zupełnie gotowym do wojny i łatwo 
mu jest rozpocząć ją każdej chwili, jeżłiby tylko 
w swoich przygotowawczych działaniach, w dy- 
plomatycznych czynnościach i dążeniach, napotkał 
stanowczy opór. Te mylne wieści popiera roz- 
głośnem wydąwaniem stosownych rozporządzeń, 
które następnie cicho cofa, lub w wykonanin 
wstrzymuje. Np. jeszcze w lęcie r. z. nakazał na- 
czelnikom gubernij w Kongresówce i w niektórych 
prowincyach dawniej Zabranych, aby spiesznie 
przygotowali wszystko do rozpisania wielkich (bo 
6 garcy zboża z morgi ornego gruntu) liwerunków 
w naturze dla wojsk mających się- zgromadzić; 
tymczasem chociaż naczelnicy gubernij dawno juź 
ukończyli nakazaną czynność, faktyczne rozpisa- 
nie liwerunków dotychczas nie nastąpiło. 

Korespondeuci nieznający dokładnie dzisiejsze- 
go stanu armii moskiewskiej i położenia w jakiem 
są obecnie reorganizacye i przygotowawcze prace 
do wojny, w ogóle nieznający dobrze rzeczywi- 
stego wewnętrznego położenia rzeczy w państwie; 
moskiewskiem, — chwytają te myłue wieści po- 


je w dobrej wierze do dzienników dla ostrze- 
żenia Europy. Wreszcię rząd moskiewski nieu- 
stannemi urzędowemi zaprzeczeniami tym myl- 
nym wieściom przez siebie rozgłaszanym a przez 
dżienniki zagraniczne powtarzanym, o skonceńtro- 
waniu wojsk rosyjskich, a zarazem zapewnienia- 
mi o swem pokojowem usposobieniu, utwierdza 
jeszcze opinię publiczną w Europię 0 dzisiejszej 
gotowości cesarstwa moskiewskiego do wojny ze- 
WROC: È 

ymczasem po za ułudnym obraĉčem tera- 
Zojejszej gotowości Moskwy do wałki zewnętrznej, 
nakreślonym przez mylne wieści ną zasłonie cie- 
mności zakrywającej przed oczami Europy we- 
wnętrzne stosunki moskiewskie, przygotowuje 
się dopiero Moskwa do wielkiej wojny 
zaborczej, pracując z gorączkowem prawie na- 
tężeniem, aby zniszczyć lab usunąć wewnętrzne 
do takiej wojny przeszkody, zreorganizować i 
zwiększyć swe siły wojenne. Mianowicie usiłuje 
wszelkiemi najgwałtowniejszemi środkami zni- 
szczyć główną dalszym zaborom prze- 
szkodę, to jest Polskę; buduje drogi i 
koleje żelazne, za pomocą których chce po- 
konać w części drugą trudność prowadzenia woj- 
ny zewnętrznej, to jest wielką rozległość krajów 
pod swem panowaniem będących a niemających 
dzisiaj odpowiednich środków- komanikacyjnych, 
słowem za pomocą których chce pokonać bez- 
drożną przestrzeń; przekształca całą or- 
ganizacyę swych wojsk regularnych i zaczy- 
na ję uzbrająć udoskonaloną bronią, wzmacnia 
twierdze i przygotowuje zapasy środków woje- 
nych; wreszcie przetwarza opołczenie w le- 
piej sformowaną obronę krajową, która 


powołana pod broń, pozwoliłaby użyć całej 


armii regularnej po ża granicami pań- 
stwa. 

W następnym liście przedstawię bliżej tera- 
źniejszy stan wojsk moskiewskich i 
przygotowań do wojny przez Meskwę przed- 
siębranych, aby wykazać dokładniej prawdziwość 
trzech twierdzeń w niniejszćj korepondencyi ro- 
zwiniętych: Mianowicie: 1) że Moskwa nie wy- 
rzekłszy się bynajmniej, owszem spotężniwszy 
w sobie z natury jej i ducha wynikające dążenie 
do podbojów, przygotowuje się wszech- 
stronnie do nowej wielkiej wojny 
zaborezej, a wszelkie reformy i reorganiza- 
cye, wszelkie jej działania wewnętrzne i zewnę- 
trzne, dotego celu zmierzają; 2) lecz, że obecnie 
anie jest jeszcze do zewnętrznej walki 
gotową i przeprowadza dopiero rozległe i wszech- 
stronne przygotowania; 3) że aby zakryć swoją 
terażniejszą niegotowość jeszcze do boju i zyskać 
czas dò. ukończenia tych rozpoczętych rozległych 
przygotowań, nie strącić wpływu na sprawy et- 
ropejskie, a odroczyć wojnę aż do chwili, w któ- 
rej będzie mogła ją prowadzić z prawdopodobień- 
stwem zwycięstwa, stara się mylnemi wie- 
$ciamii pozornemirozporządzenia- 
mi przekonać inne mocarstwa, że 
jest już dzisiaj przygotowaną naj- 
zupełniej do walki, itą pozorną gotowo- 
ścią dò wojny Odątręczyć innych od jej rozpoczy- 
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prowincji, skreślone przez Mgra Lavigerie z prze-| mu. Ciało prawodawcze uchwaliło na zasiłek dla 


nikającą prostotą, wydaje się obrazem najprawdzi- 
wszym. Arcybiskup Algieryi uwiadamia Francyę; 
że sto tysięcy jej przybranych synów, : Arabów, 
umarło z głodu; domaga Bię więc surowo nie tyl- 
ko jałtmażny, ale obmyślenia środków zapobiega- 
jących stanowczo przedłużaniu takiego stanu rze- 
czy przynoszącego hańbę ludzkości. 

Nędza mieszkańców afrykańskich wybrzeży nie 
jest lokalna ale powszechna. Algierya, Maroko i 
Tanig są całkiem: pozbawione zbioru: lądzie u: 
mierają co dzień setkąmi. Im głębiej w kraj, tem 
gorzej. Przeszło pięć milionów Arabów cierpi z 
braku żywności — a ponieważ nie mają żadnego 
śródka nabycia takowej, muszą umierać. Fatalizm 
każe im obojętnie czekać niechybnej śmierci. Arab 
zjadłszy wszystko co posiadał ku: wyżywieniu 
trzeźwega ciała, zawija się w burnus, kładzie na 
ziemi, w milczeniu leży bez rachu, bez głosu i... 
więcej nie powstaje. Strach! widzieć taką potęgę 
ducha tak zmarnowaną! 

Na przyszłą zimę śmierć głodowa w Afryce bę- 
dzie daleko częstszą, Nie mając zboża na zasiew, 
wycieńczeni i bezsilni, Araby zasiali zaledwię trze- 
cią część zwykłej przestrzeni, tak, że nawet. przy 
urodzaju położenie ich się nie zmieni. i 

Mniej mężne kobiety i dzieci Arabów przyby- 
wają gromadnie żebrać do osąd francuskich. Q- 
kropny to widok! Wyblądłe, drżące matki woła- 
ją „chleba*, pokazując na swem ręku niemowlęta 
konające przy wyschłej piersi... Miłosierdzie pu: 
bliczne wyczerpuje się nie mogąc zapobiedz. złę- 


Arabów wsparcie 4£00,000 fr. Przypuściwszy, że list 
Arcybiskupa Algieryi podwoi tę sumę, to wszy- 
stko niczem w porównaniu z ciągle: wzrastającą 
liczbą nieszezęśliwych. Na roboty publiczne prze- 
zoaczono w Algieryi szesnaście milionów — ale to 
roboty trudne /es oeuvres d'art, wymagające rze- 


mieślników ; murarz, kamieniarz, kowal, stolarz, * 


znajdą przy nich zarobek; ale Arab, który nic nie 
umie, nie skorzysta wcale z tych nakładów. będą- 
cych wielką pomocą dla Europejczyków, a z cza- 
sem korzyścią kraju. 

W obec takiego położenia nasuwa się pytanie, 
czy polityka rządu francuskiego w Algieryi jest 
dobra? Francya swój podbój na afrykańskiem wy- 


brzeżu usprawiedliwia posłannictwem cywilizacyj- 


nem. Bardzo pięknie, Ale jakże je spełnia? ` Zo. 
stawiła Arabom ich język i obyczaj, tylko niedo- 
zwoliła im rozbijać. Nie dość zakazać rozboju — 
trzeba nauczyć pracować. Zrobiwszy pierwsze, a 
nie zrobiwszy drugiego, zgotowała im śmierć gło- 
dową— bo to nieunikniony los próżnującego wśród 
pracującej i uorganizowanej spółęczności. Araby 


żyli z grabieży. Więc jedno z dwóch: albo chrze- ` 


ściańska praca nad podniesieniem ich ciemnego du- 
cha, albo czartowska robota wygudienia pierwotnych 
mieszkańców ziemi, ną której mocniejszemu rozgo- 
spodarować się spodobało — robota, której tak bez 


miłosierdzia dokonywają światli chrześcianie Angli- ' 


cy i Amerykanie — nie mówiąc o barbarzyńcach. 
Niechże Francyą czyni jąk zwykli podbójcy, albo 
nięch postępuje jak Chrystna przykązał, skoro we- 


` [) 


zornemi rozporządzeniami poparte, i przesyłają- 
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cia, a nawet odstraszyć od sprzeciwiania się 
wręcz jej działaniom przygotowawczym; gdyż wie 
dobrze, że aby nie być zaczepnionym, najlepiej 
jest okazać, iż się jest gotowym do odparcia za- 
czepki. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 27 stycznia. 


(z) Znane są prześladowania, na jakie narażeni 
są unici pod rządem moskiewskim. Z tego powo- 
du duchowieństwo grecko-unickie dyecezyi Chełm- 
skiej, pod straszliwym pozostające uciskiem, prze- 
slało temi doiami adres czyli proshe do Me- 
tropolity księdza Litwinowicza, której to prośby 
autentyczną dostawszy kopię przesyłam ją celem 
ogłoszenia, albowiem rzuca ona światło na poło- 
żenie tamtejsze, na ciężki ucisk religijpy,i na to, 
jakiemi rząd moskiewski w działania swem naj- 
skuteczniej posługuje się sprężynami. Odpis prośby 
tej został zarazem przedłożony w drodze poufnej 
nuncyuszowi Stolicy Apostolskiej w Wiedniu. O- 
snowa jej jest następująca: 

Eazcellentissime Domine! 


„Jak niegdyś Żydzi w niewoli babilońskiej za- 
łamawszy ręce płakali po stracie Syonu, tak'i my 
dyecezanie Chełmscy, w stanie sieroctwa i niedoli 
będący, płaczemy po tych świetnych czasach, kie- 
dyśmy- mieli szczęście uznawać nad sobą władzę 
Metropolitów arcybiskupów lwowskich. 

Niedawno wprawdzie w tem rozdzieleniu ży- 
jemy, bo jeszcze pół wieku nie ma, a juź zanie- 
mogliśmy mocno! I nie dziw; bo wiemy, że co 
się dzieli na drobniejsze części, to musi być w na- 
stępstwie słabsze. Otóż my tę naszą słabość zu- 
pełoie czujemy; tem bardziej dzisiaj jako sieroty, 
otoczeni zewsząd zastępami wrogów, których na 
nieszczęście Galicya z swych kapłanów grecko- 
unickich szezodrźe nam dostarcza. 

Postawieni obecnie w okropnych okolicznościach, 
prześladowani za tradycye religijne swoich praoj- 
ców, gdzież się mamy udać? Do kogo błagalny 
głos podnieść? Do czyich stóp upaść? jeżeli nie 
do Twoich, nasz Najdostojniejszy Arcypasterzu ! 
błagając Cię, abyś jako złączony z nami węzłami 
obrządku i narodowości, przyjął nas jako sierot 
pod swoją ojcowską opiekę, i swoim przemożny 
wpływem raczył nas udarować mężem według 
ducha Bożego na urząd Biskupa. Przekonani 
jesteśmy, że w swej troskliwości pasterskiej pa- 
„miętasz o tem dobrze i nie szczędzisz swych sta- 
rań. Oby Najwyższy pobłogosławić raczył Twoim 
szlachetnym zamiarom! Lecz nim one poźądany 
skutek przyniosą, prosimy Cię teraz w pokorze na 
klęczkach, abyś zatrzymał środkami, w Twojem 
rozporządzenia będącemi, tych przędajnych zbie- 
gów, niby to kapłanów, dyecezyi Lwowskiej i 
Przemyskiej, którzy tu przybywszy do naszej 0- 
sieroconej owczarni, stają się dla nas dziewięcio- 
iaa egipskiemi plagami, dziesięćkroć poięgując 
nasze męczarnie. 

Otóż, żeby mającym zamiar zbiegostwa utru- 
dnić wymijanie legalnej drogi, jaką wszędzie, a 
tem bardziej do nas, w obecnym stanie anarchii 
duchownych rządów u nas, każdy uczciwy kapłan 
przychodzić winien, prosimy Cię najpokorniej nasz 
Najdostojniejszy Arcy-Pasterzu, abyś raczył ogło- 
sić, że wszelki mieniący się kapłanem gtecko- 
katolickim z pod berła anstryackiego, dopuści- 
wszy się zbiegostwa w Dyecezyą Chełmską, 
siae litteris dimiśsorialibus właściwego biskupa, 
ipso facto excommunicatus.. . 

Przebacz Eacellentissime Domine, naszej śmia- 
łości, do której zniewoleni jesteśmy 'niesumienno- 
ścią niektórych z Galicyi kapłanów do nas przy- 
bywających, którzy zaprzedawszy swoje przeko- 
nania i tradycye religijne swoich praojeów , nai- 
grawają się z tego wszystkiego, co, nie powiemy 
już u kapłana, ale u każdego człowieka winno być 
rzeczą Świętą. Słowem Wolter z Diderotem nie 
byliby w stanie bardziej urągać prawdom religij- 
nym, które są podstawą spokojności narodów, i 
lekceważyć ich od tych mniemanych kapłanów ga- 
licyjskich. O! zaprawdę „jest to sól zwietrzała”, 
jak to Pismo Ś. mówi. A jednakże za to zostają 
tu przyjmowani i podwyższani do godności śród 
nas ciężko prześladowanych ! 

Dla tych więc przyczyn tak ważnych i dotkli- 
wych zanosimy 8 najpokorniejszą prośbę do stóp 
Twoich Jaśnie Wielmożny i Najłąskawszy nasz 
Arcypasterzu, my wszyscy w ogóle kapłani gre- 
cko-katoliccy dyecezyi Chełmskiej, błagając Cię o 
pomoce rychłą, jaka jest tylko w Twojej mocy, a 
mamy nadzieję, że nas wysłuchasz i spełnisz to, 
o co prosimy.“ 


Wiedeń 27 stycznia. 


Hf Cesarz postanowieniem z d. 11 stycznia przy- 
chylił się do. wniosku hr. Alfreda Potockiego wzglę- 


dem ustanowienia zakresu działania ministerstwa 
rolnictwa. | 

Czynności prawodawczę w sprawach policyi le- 
śnej i polowania przechodzą z ministerstwa spraw 
wewnętrznych na ministerstwo rolnictwa; przeka- 
zano również temuż ministerstwu legisłatywę co do 
podziału i łączenia gruntów, i w ogóle uporządko- 
wanie stosunków włościańskich. W obu kierunkach 
oba wspomnione ministerstwa mają się zawsze po- 
rozumiewać ze sobą. 

Przewodniczący poszczególnych sekcyj wydziału 
budżetowego zejdą się jutro na konferencyą celem 
obradowania nad sposobem bliższego porozumienia 
A z wydziałem budżetowym delegacyi węgier- 
skiej. 

Delegacya węgierska przyjęła dziś wypracowany 
przez Somsicha regulamin (na wzór regulaminu 
sejmu peszteńskiego). a 


Ztraków 28 stycznia. Od kilku lat już Ga- 
licya napróżno oczekuje spełniepia obietnicy za- 
prowadzenia języka polskiego po urzędach i 84- 
dach. Ministerstwo hr. Beleredego, a następnie mi- 
nisterstwo barona Bensta uważały koncesyę tę za 
najważniejszą dla kraja naszego, co jednakowoż 
nie wpłynęło na skuteczną i rychłą zmianę w du- 
chu autonomistycznym, bo po dziś dzień język 
niemiecki kwitnie w najlepsze we wszystkich u- 
rzędach galicyjskich. Nie chcemy dziś wracać do 
dawnego tematu o granicach autonomii w Galicyi, 
ale to pewnei codziennem doświadczeniem stwier- 
dzone, „że w sądach i urzędach naszych ustaje 8a- 
morząd.* Nam się zdawało, że po licznych obie- 
tnicach, danych różnemi czasy posłom polskim, po 
st ty ustawy zasadniczćj o ogólnych prawach 
obywateli, tj. artykułu 19go wyraźnie orzekujące- 
go rónouprawnienie narodowości i w8 z ystkich 
Poza w w szkole, urzędzie i życiu publicznem, 
właściwie żadna już nie powinna zachodzić wąt- 
pliwość co do wprowadzenia języka polskiego w 
urzędach w Galicyi, chyba jeśli może w Wiedniu 
zaprzeczają, że Galicya jest krajem polskim. 

łów te kilka napisaliśmy pod wrażeniem wia- 
domości, jakie nas dochodzą o naradach sądów 
apelacyjnych w Krakowie i Lwowie uad kwestyą 
A języka krajowego w nrzędach w 
alicyi. 

Nie dziwimy się, że były minister sprawiedli- 
wości p. Hye przed ogłoszeniem ustaw zasadni- 
czych pragnął poznać zapatrywanie się sądów 
wyższych w tym względzie, ale dziś uważamy 
wszelkie zapytania podobne za zbyteczne. Przy- 
toczony powyżej artykuł ustawy jest zbyt jasnym, 
aby komentarza potrzebował. 

Sądy apellacyjne w Krakowie, i Lwowie wy- 
mijającą dały odpowiedź. 

Sąd wyższy w' Krakowie — jak słyszymy — 
„w zasadzie“ zgadza się na zaprowadzenie języ- 
ka polskiego ; w tutejszym sądzie apellacyjnym pra- 
wie wszyscy radcy są Polakami, albo przynaj- 
mniej władają językiem polskim, więc chyba z 
grzeczności dla czterech kolegów swoich Niem- 
ców lub Czechów wyrazili w podaniu swem do 
ministra życzenie, aby sędziom wolno było w pol- 
skim lub niemieckim języka załątwiać sprawy, 
czyli innemi słowy, aby radcy Polacy po polsku, 
aradcy Niemcy po niemiecku pisali. 

Podobna połowiezność nikogo zadowolić nie 
może. 

Nowo mianowani prezesowie Dr Kopff i p. 
Budwiński i prawie wszyscy radcy są Polaka- 
mi; idzie zatem tylko o czterech radców w 
sądzie wyższym i czterech w sądzie krajowym, 
których przecież nie tak trudnoby było przenieść 
do miast niemieckich a zastąpić Polakami. . 


Lwów 27 stycznia. Czytamy w Gazecie Na- 
rodowej : : 

Sejm nasz na pierwszem swem zebranin uchwa- 
lił usunięcie języka niemieckiego z sądów, jako 
urzędowego, a oprócz tego. w adresach i przez de- 
putacye to samo wyrażał żądanie. Obietoicę speł- 
nienia tych żądań mieliśmy już kilkakrotnie. A po- 
mimo tego, ministerstwo uznało za potrzebne za- 
pytać się sądów wyższych, jakiby powinien być 
język urzędowy w galicyjskich sądach? A gay 
wiadomy jest skład sądów wyższych, więc mini- 
sterstwo zapytalo właściwie tych o zdanić, którym 
na nieusunięcia języka niemieckiego zależy. 

Itak we Lwowie zapytanie to otrzymał pan Ko- 
mers, jako prezydent sądu wyższego. 

Gdyby usunięto urzędowy język niemiecki ze 
sądu, p. Komers nie mógłby dalej być prezesem 
sądu lwowskiego. 

P. Komers oddał referat tej sprawy radcy ape- 
lacyjnemu, panu Scholzowi, Niemcowi z Czech, 
który ma rozumieć po części po polsku, ale tym 
językiem pisać nie umie. 

yby usunięto urzędowy język niemiecki ze 
sądu, p. Scholz musiałby się pensyonować. —. 

Zwołano pozawczaraj senat, ale tylko z dziesię- 
ciu głosujących. Już ze składu senatu domyśleć 
się można było, że większość będzie za zdaniem 


'CZĄS z Srody 29 Stycznia 1868. 


referenta p. Scholza, aby zachować język niemie- 
cki i nadal jako urzędowy. 

Gdyby usunięto język niemiecki z sądów, pra- 
wie wszyscy z tej większości musieliby ustąpić i 
pensyonować się. 

Znaleźli się w tym „senacie z dziesięciu dwaj 
radcy apelacyjni, którzy byli zdania, że język pol- 
ski powinien być urzędowym w sądach w Galicji. 
Byli to panowie Pożniak i Dziamski. Ale większość 
przemogła. Uchwała stanęła, aby język niemiecki 
został utrzymany i nadal. 

Po zapadłej uchwale dołączył prezydent, p. Ko- 
mers i swoje votum separatum: aby w wewnętrznej 
manicypulacyi zatrzymano język niemiecki, ale 
aby podania polskie referowano po polsku, a po- 
dania niemieckie po niemiecku, jak to czyni z wła- 
snej inieyatywy. namiestnietwo w sprawach serwi- 
tutowych i gminnych. 

Czy przy takiej jedynie zmianie mógłby p. Ko% 
mers utrzymać się i nadal przy prezesostwie 8ą- 
du tutejszego ? 

Przedstawiliśmy fakt nagi. 
nić nie zawadzi. 

Nie dziwimy się wcale przebiegowi tej sprawy 
w sądzie wyższym. Nie powinno się żądać od ni- 
kogo rzeczy niepodobnej, tj. aby sam uchwalał 
swoje pensyonowanie lub pójście w odstawkę. 
Pojmujemy, gdy radcy, którzy albo nie władają 
językiem polskim, albo nie znają wcale polskiego 
języka prawniczego, są przekonania, iż język nie- 
miecki powinien być zachowany i nadal. Ale my 
samo wystosowanie podobnego zapytania przez 
ministra sprawiedliwości, aważamy za dawny biu- 
rokratyczny sposób załatwiania kwestyi drażliwej 
dla niego. Pan Hye (bo on to jeszcze wystosował 
to zapytanie) mógł naprzód wiedzieć, jaka wypa- 
dnie odpowiedź, i jemu zapewne chodziło o to, 
aby mógł się tą odpowiedzią zasłonić w radzie 
ministrów, i wobec delegacyi naszej. Dzisiaj ta 
odpowiedź posłuży zapewne panu Dr. Herbstowi, 
znanemu z centralistycznych i germanizatorskich 
dążeń. W Radzie państwa będzie mógł śmiało po- 
wiedzieć, że sądy same w Galicyi uznały za naj- 
stosowniejsze, aby język niemiecki jako urzędowy 
zachowano i nadal. : 


Kilka uwag poczy- 


Dyrekcya skarbowa we Lwowie mianowała by- 
łego asystenta kasy Wincentego W ani z i nadzor- 
cę przy straży skarbowej Emila Paszczyńskie- 
go, asystentami przy służbie wykonawczej. 


Wiedeń 27 stycznia. Wiener Abendpost ogła- 
sza dziś następujący okólnik Ministra spraw 
wewnętrznych do wszystkich naczelników krajów 
koronnych: 

Jak się JW. Pan przekonywasz z mojego urzędo- 
wego reskryptu pod dniem dzisiejszym, JCKAp.Mć 
odpowiednio do przepisu art. 13go ustawy za- 
sadniczej ż d. 21 grudnia 1867 pod względem 
pełnienia władzy rządowej i wykonawczej, raczył 
nakazać na wniosek rady ministrów w królestwach i 
krajach reprezentowanych w Radzie państwa aby jak 
na przyszłość wszystkie organa administracyi pań- 
stwa obowiązane były zaprzysiądz w przysiędze 
swojej niezłomne przestrzeganie ustaw zasadniczych 
państwa, tak znów organa administracyi państwa, 
które już złożyły były przysięgę, mają dodatko- 
wo złożyć w miejsce przysięgi oświadczenie ta- 
kiejże osnowy. ! 

JW. Pan będziesz nad tem czuwał, aby stoso- 
wnie do tego najwyższego postanowienia, wszystkie 
tu dotknięte organa administracyi A ar sj w obrę- 
bie Twego urzędowego zakresu złożyły w miej- 
sce przysięgi owo oświadczenie, które odpowiada 
wewnętrznemu znaczeniu przysięgi na konstytu- 


cyę. 

j się z siebie rozumie, że nienależy przy 
tem żadnego na nikogo wywierać przymusu, aby 
wbrew przekonaniu swemu złożył owo zaprzysię: 
żone oświadczenie. Któryby śługa publiczny nie u- 
znał go za zgodne z sumieniem swojem, należy 
względem niego ząniechać wszelkiego nacisku i 
donieść mi o tym przypadku, poczęm dalsze o- 
rzeczenie nastąpi. Natomiast te organa rządowe, 
które złożą rzeczone oświadczenie, niechaj jasno 
przedstawią sobie, iż rzecz ta niezbywą się prostą 
formalnością, lecz uważaną będzie jako akt poli- 
tyczny, ważne mający znaczenie. 

Sumienie nakazuje mi zaraz z góry wypowie- 
dzieć, że w całym obszarze powierzonej mi służby 
administracyjnej wymaganem będzie od wszystkich 
urzędników, obok niewzruszonej wierności dla Ce- 
sarza, bezwarunkowe szanowanie konstytucyi mo- 
narchii i ustaw zasadniczych państwa. 

Im naglejsza w ogóle zachodzi potrzeba trwa- 
łego wzmocnienia publicznej świadomości prawa, 
tem niezbędniejszą jest rzeczą, aby organa rządu, 
obok najzapełniejszej nietykalności swego charak- 
teru, jednały sobie również powagę, jako sumienni 
wykonawcy władzy konstytucyjnej. 

Wola ministra nie wystarcza przy najlepszych 
zamiarach, jeżeli nie znajdzie wsparcia i pomocy 


w również uczciwym sposobie myślenia urzędników 


mu przydzielonych. 

Tem natarczywiej zaś muszę od każdego orga- 
nu rządu czynnego w mojej gałęzi, wymagać szcze- 
rego oddania się i wierności nieposzlakowanej 
względem konstytncyi, iż na mocy ustaw zasadni- 
czych państwa ministrowie odpowiedzialni są za 
konstytucyjność i prawność aktów rządowych, przy- 
padających do urzędowego ich załatwiania. Biorę 
tę odpowiedzialność tak surowo, jak tylko Ją 80- 
bie wystawić można, i dla tego oczekuję, że i 
podwładni mi urzędnicy zawsze będą mieli przed 
oczyma tę odpowiedzialność, którą ze mną po- 
dzielają. z j 

Niewierność albo nieprzychylność dla konstytu- 
cyi i dla urządzeń konstytucyjnych, poczytane by- 
łyby za ciężkie naruszenie obowiązku urzędo- 
wego i traktowane na równi z jakiemkolwiek zła- 
maniem przysięgi służbowej ze strony urzędniką. 

Sama zaś bierność albo neutralność sług publi- 
cznych wobec konstytucyi, nie wystarcza. 

Stała się ona niezachwianą podstawą prawa pu- 
blicznego, a ponieważ idzie o utrwalenie nowego 
porządku prawnego w życia pablicznem, organa 
rządu winny w wierności swojej obowiązkom być 
oraz czynnemi na korzyść konstytucyi, winny zawsze 
tam, gdzie idzie o zastosowanie dawniejszych u- 
staw, w razie wątpliwości, i o ile tylko osnowa 
ustawy i natura wypadku pozwoli, wypełniać to 
rozporządzenie w duchuj nowych] ustaw zasadni- 
czych państwa; muszą one równieź tam, gdzie się 
rozchodzi o zupełnie na pozór niepolityczne czyn- 
ności urzędowe, wykonywać je i starać się działać 
w duchu tego nowego porządku. 

Państwo konstytucyjne wzywa do samoistnej 
działalności, a również urzędnik w państwie kon- 
stytacyjnem, pomimo, że jest obowiązany do kar- 
ności i posłuszeństwa w urzędzie względem swo- 
ich przełożonych, powinien się zawsze okazywać 
przejęty duchem konstytucyjnym. 

Odpowiadać temu będzie, jeżeli urzędnik, braki 
nawet, jakie się okażą i ulepszenia, jakie są po- 
trzebne, wskaże w właściwy sposób, albowiem 
organa bezpośrednio wykonawoze najsnadniej 83 
w możności poznania potrzeb ludności, a teraz, 
kiedy reforma administracyi będzie przedsięwzię- 
tą, okazania się praktycznymi współpracownika- 
mi w tem dziele. Mogą na to liczyć, że pod tym 
względem znajdą zawsze u mnie gotowy posłuch, 
jak z drugiej strony mogą być pewni, że ja ró- 
wnież będę zawsze sumiennym rzecznikiem, 
gdzie idzie o obronę ich usprawiedliwionych in- 
teresów. Niezdolni i opieszali urzędnicy napróżno 
szukać będą pobłażania, gdy natomiast dzielni, go- 
dne stanowisko oBięgać powinni. 

W miarę wzmacniania; się rżeczy publicznój, 
przybywać będzie i środków, aby sługom pu- 
blicznym lepszy przygotować byt materyalny, jak- 


ogóle gospodarnćj i bardzo oszczędnój admini- 
stracyi. 


skiego, jeżeli urzędnikom Twego zakresu urzędo- 
wego właśnie z powoda i przez wzgląd na prze- 


w umysł powyższe maksymy, i niezaniedbasz zą- 


lecić im zarazem i z całą dobitnością wymódz 
na nich, o ile to tylko odpowiada celowi, ści- 


słą punktualność; i szybkie załatwienie czynno- 
ści, wydobycie się z pod czczego: formalizmu, cią- 
głą gotowość w obcowaniu z ludnością, bezintereso- 


łość ojczyzny. 


Pan „plagę mi wraz z urzędem i w wykona- 

nia której domaga się gorliwego ws 

JW. Pana i wszystkich podwładnyc 

dników i sług. X 
O wykonaniu tego polecenia pod względem 


zupełniejszego poważania. 
Wiedeń 25 stycznia 1866 r. 7 
Minister spraw wewnętrznych, 
iskra W r. 

— Minister sprawiedliwości Dr Herbst, ma w tych 
dniach rozesłać okólnik do wszystkich proku- 
ratorów w zachodniej połowie monarchii, za- 
wierający instrakcyę co do postępowania w spra- 
wach drnkowych. Że tam o obostrzeniach mowy 
nie będzie, zbyteczna podobno nadmienić. ` 


— t — 


kolwiek położenie finansowe państwa wymaga w 
JW. Pan będziesz działał w myśli rządu cesar- 


pisane konstytucyą złożenie przysięgi wdrożysz 


wną bezstronność i strzeżenie własnój powagi przez 
wolne również od zarzutów postępowanie w życiu 
prywatnem. Stan urzędniczy nie powinien być u- 
ważanym jako trzymający się zdala ludności, w 
reprezentantach swoich unikany, stawający naprze- 
ciw ludności autokratycznie i wyniośle, ale jako 
pomocnik zawsze ochoczy, w służbie publicznćj 
pożyteczny, prawa swoje Ściśle do  konstytucyi 
i ustaw stosujący. Jeżeli dopnie tego, wtedy sta- 
nie się jedną z najdzielniejszych dźwigni idei 
konstytucyjnój państwa i będzie zdolny najsku- 
tecznićj rozszerzać miłość wspólnego dobra i mi- 


To właśnie wydaje mi się być najpiękniejszą 
częścią misyi, którą nasz najmiłościwszy Cesarz i 


działania 
Ci urzę- 


przyjęcia oświadczenia zaprzysiężonego, zechcesz 
JW. Pan zdać mi jak najspieszniej osobny raport. 
Przyjmij JW. Pan zarazem wyraz mojego naj- 


Samorząd angielski. 
(Selfgovernment). 


przez autora Programmatologii. 


(Patrz Nr. 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 
17, 19 20; 21 i 22 Czasu). 


Pozostaje tylko wyjaśnić, jakim sposobem wobec 
różnicy wyznań mieszkańców jednak mogła pa- 
rafia, jako parafia, stać się pod względem 
spraw ubogich, a w skutek tego i innych stosun- 
ków miejscowych łącznym zakresem tery- 
toryalnym? Otóż zapełnie pojedynczo i nata- 
ralnie się to jakoby samo z siebie z czasem roz- 
winęło; dawne mianowicie prawodawstwo angiel- 
skie niechrześcijanom praw obywatelskich ani 
posiadłości ziemskiej nie dozwalało, a późniejsze 
zwłaszcza stanowcze pod tym względem prawo 
(43. Elizab. c. 2) nakładając parafii obowiązko- 
wo zaopatrzenie ubogich, różnice wyznań mie- 
szkańców całkowicie ignorowało, i z łatwością 
ignorować mogło, ponieważ tylko chrześcijanin 
mógł w ogóle być osiadłym obywatelem; a zaś 
jako chrześcijaniń i obywatel Aoglii każdy z góry 
był uważany za należącego, zatem parafianina, 
panującego kościoła anglikańskiego, jako kościo- 
ła państwa, chociażby w istocie był innego wy- 
znania; pomieważ wedłag ówczesnego prawodaw- 
stwa Anglii, każdy chrześcijanin obowiązanym 
był bezwzględnie należeć do wyznania angli- 
kańskiego, więc też za takiego uchodził w oblicza 
praw i ustaw krajowych. Miejscowości poszcze- 
gólne, oprócz takich, które jako miasta korpora- 
cyjnie się ukonstytuowały, mianowicie zaś miejsco- 
wości poszczególne wiejskie istniały wówczas 
wprawdzie pod węzłem spółecznym dwojakim: 
pod węzłem świeckim, iż tak powiemy,i pod 
węzłem moralno-duchownym. Węzłem świe- 
ckim była starozgermańska zwierzchność 
gminna, osłabiona wprawdzie przez to, że jak 
widzieliśmy wyżej prawodawstwo ciągle anatomi- 
zowało i na osobne organa przenosiło. atrybucye 
i władze tej zwierzchności, jednak zawsze jeszcze 
istniejąca i na zewnątrz reprezentująca ową spó- 
łeczno-polityczną całostkę, którą my właściwie 
gminą (politische Gemeinde) nazywamy; zaś wę- 
złem duchownym był kościół parafiainy, 
około którego łączyli się mieszkańcy jako para- 
fianie, czyli parafia. Gdyby królowa Elżbieta ko- 
dyfikując prawodawstwo o ubogich była obowiązki 
wynikające z tej ustawy włożyła na świecką 
gminę a dotyczącą władzę przekazała zwierz ch- 
ności gminnej, jak się to dziać zwykło na 
kontynencie, kto wie czyby się nie były dotąd ja- 
ko tako utrzymały miejscowe gminy polityczne 
w Anglii z zakresem podobnym do gmin naszych? ` 
Jednak gdy wielka prawodawczyni wolała za 
punkt wyjścia przyjąć uczucie chrześcijańskiego 
miłosierdzia, i tak obowiązki jak potrzebną wła- 
dzę przelać na kościelną, parafialną starszyznę, 
zaledwie to przewidywała, iż z czasem świecka 
zwierzchność gminna tracąc jedną po drugiej ze 
swych atrybacyj, w końcu zejdzie na płatnego 
żandarma, zgoła przepadłszy jako władza miej- 
scowa, wraz z sobą pogrzebie i pojęcie o gminie 
polityczno-administracyjnej miejscowej po za bra- ` 
mami miast Anglii. 

Znakomity Dr Gneist, którego poglądów acz w 
całości nie podzielam, jednak dzieła o samorzą- 
dzie angiełskim pod względem szczegółowych ob- 
jaśnień o zakresie dotyczących instytucyj najgo- 
ręcej polecać ośmielam się, utrzymuje co do za- 
prowadzenia płatnych żandarmów w miejsce da- 
wnych konstablów honorowych, jakoby tym spo- 
sobem system żandarmeryjny pokonał część an- 
gielskiej gminnej administracyi: Das Gensdarmerie- 
system scheint iber einen Theil der englischen Gom- 
munal- Verwaltung vollständig gesiegt zu haben. 

Atoli, pominąwszy to, że ta angielską żandar- 
merya, zresztą nazwę constabulary  zachowująca, 
nie jest zgoła rządową, jak na kontynencie, lecz 
krajową służbą policyjną, sędziom pokoju dzierżą- 
cym władzę polityczno administracyjną, całkowi- 
cie tak służbowo jak dyscyplinarnie poddaną, po- 
minąwszy, iż obok tego urzęda parafialne lub in- 
ne miejscówe mogą mieć do posług własnych tak- 
że konstabla miejscowego, nawet towarzystwa lub 
przedsiębiorstwa prywatne mogą, niektóre nawet . 
obowiązane są dla bezpieczeństwa i wygody pu- 
blicznej, kosztem własnym takiegoż konstabla u- 
trzymywać, nareszcie pominąwszy, iż w potrzebie . 
słaży sędziom pokoju prawo i władza tyle, ile o- 
koliczności dane wymagać zdawałyby się, obywa- 
teli miejscowych lub okolicznych do złożenia przy- 
sięgi na konstąblów (special constabulary) powo- 
łać, to jednakże to, co Dr Gneist mówi o zwycię- 
stwie żandarmeryi nad zarządem gminnym wtedy 
tylko miałoby znaczenie, gdyby przyjęty w miej- 
sce dawnego konstabla płatny żandarm, od swego 
poprzednika w służbie odbierał rzeczywiście jaką 
przysługującą mu władzę urzędową w zakresie 
administracyi gminnej; ale to się nie dzieje, po- 
nieważ konstablowi, jak wiemy, nie udało się nie 


szła na afrykańską ziemię z krzyżem w ręku. 

— Przewodnik francuskiej wyprawy naukowej 
do bieguna północnego, pan Gustaw Lambert, na 
wieczorze u hrabiny d'Agoult, miał rodzaj pre- 
lekcyi o zamierzonej podróży, wśród grona fran- 
cuskich luminarzy. Prócz mniej znanych, słuchali 

: książę Napoleon, Henryk Martin, Edmund 

exier, Ludwik Ratisbonne, Emil Ollivier i czło» 

_nek instytutu Franck. | 
Pan Lambert odszkicował najpierw historyą wy- 
praw czynionych dotąd celem dostania się do bie- 
guna połnocnego. Następnie wyłożył swoją marsz- 
rutę i powody, jakie go skłaniają do przekłada- 
nia nad drogę przez morze Baffiańskie, którą obie- 
rali żeglarze Angielscy, drogi nowej przez cieśni- 
nę Berynga. Wiara i nadzieja ożywiały wykład 
Lamberta. Ci, co słyszeli, uderzeni byli mianowi- 
cie sprzecznością, jaka zachodziła pomiędzy łago- 
dnie uśmiechniętą twarzą mowcy a najeżonem ni-- 
bezpieczeństwy przedsięwzięciem. Lambert zamie- 
- rza postawić francuski sztandar na kotwicy w we- 
wnętrznem morzu pod biegunem, latem, 1869 r. 
Chodzi o to, żeby francuska wyprawa uprzedziła 
wybierających się również w tamte strony Niem- 
ców i Anglików. Uradzono, że p. Lambert powi- 
nien rozpocząć prelekcye o swojej wyprawie dla 
większej publiczności. Tym sposobem może prę- 
dzej zbierze potrzebny fandusz, a Francya pier- 
wsza dobięży do mety na tej powszechnej do bie- 
guna północnego gonitwie. > 

— Słychać, że sztuki pana Augier, którą miano 
przedstawić w teatrze francuskim w tym tygodniu, 
zakazano. Kosztem dramatu żyje opera. Dyrektor 


teatru włoskiego przysposabia parę nowych repre- 
zentacyj tej zimy. Najciekawszą będzie Giovanna 
d'Arco, Verdego, jeszcze nie przedstawiona we 
Francyi. Libretto do tej Joanny d'Arc napisał Te- 
mistokles Solera. Muzyka jest pierwszej,. czysto 
włoskiej maniery Verdego. Pisał ją po Nabucco i 
po I Lombardi, w Medyolanie 1844 r., dla pani 
Frezzolini i Ronconiego. 

Pięknych ustępów w tej partycyi ma być mnó- 
stwo. Można rokować tej operze dobre przyjęcie 
w Sali Ventadour. Adelina Patti (która już nie 
idzie za margrabiego Caux) wystąpi w roli Dzie- 
wicy Orleańskiej. Cały Paryż zechce ją widzieć 
w hełmie z francuską chorągwią w ręku. Nicco- 
lini będzie grał rolę Karola VII, a bartyon Steller 
szatańską rolę ojca Joanny, który ją przed spa- 
leniem przeklina. Treść tragiczną podniesie wspa- 
niała wystawa, której ta opera wymaga. , Będzie 
nawet wielki orszak Sakry, taki jak w Zydówce. 

Pierwszy akt w Domremy, dom dziewicy ; las, 
w którym rozmawia z duchami; malownicza oko- 
lica miasta Reims. 

Drugi akt w Reims, na wielkim placu przed 
katedrą. 

Akt trzeci w obozie angielskim i przed sto- 
sem. 

Ci, co byli na próbach, chwalą symfonią służą- 
cą za uwerturę; aryą Karola; cavatinę na sopra- 
no „Sempre alialba* chór niewidzialny; andante 
na trzy głosy bez akompaniamentu; wielki finał 
i marsz, który ma być koroną partycyi. Widok 
stosu, przy którym aniołowie i szatany odpowia- 
dają katom — imponujący. 


Ruy Blas'a przedstawienie zakazane — mówią 
że skutkiem powodzenia Hernaniego, którego też 
ai” w pełni powodzenia usunięto z afiszu. 

a to uzyskało mnóstwo sztuk głupich i bez- 
myślnych prawo reprezentacyi: na całej bulwaro- 
wej linii rozpaczliwa głupota! Ludzie, którzy tu 
kiedy niekiedy czują jeszcze potrzebę myślenia, 
wydali humorystyczny. program teatrów paryskich 
na rok 1868. Autor najpierw zastanawia się nad 
tem, jak dziwne wrażenie czyni genialna sztuka 
na niegenialńe umysły, Dalej, daje program dla 
autorów piszących dla teatru, żeby wiedzieli, cze- 
go się trzymać. 

Artykuł 1. Wyraźnie zakazano pisać sztuk 
takich, które eżynią wrażenie i w pamięci pozo- 


stają. 

Art. 2. Sztuki takie nie tylko nie będą mogły 
być przedstawione na scenie, ale nawet, wydane 
w książce nie będą. Ubliżonoby tem powadze za- 
kazującej zwierzchności. 

Art. 3. Komedye obyczajowe prociueawa mt: 
ne charaktery i spory rozmaitych klas społecznych. 
Przez to też klasy mogą rzeczywiście z sobą się 
powaśnić albo odżywić nienawiści, które tłumić 
należy. Z tego powoda pisanie komedyj obycza- 
jowych jest zakazane. 

Art. 4. Dramatargowie mają zły zwyczaj przed- 
stawiania na scenie walki słabego z mocnym, i 
zajmowania publiczności losem uciśnionego przez 
olbrzyma malca. Ztąd niebezpieczeństwo pierwsze- 
go rzędu! Zakazuje się więc najwyraźniej drama- 
Ka r. dramaty. 

. Š. Vaudeville sposobem żartobliwym mówi 


= 


często prawdy, które lepiej zamilczeć... wdaje się | pięknych, gdzie była wystawiona część dzieł, ma- 
w «niepotrzebne alluzye, prawi uszczapliwe mora-|larza Iogres po jego śmierci. 


ły istniejącej wzorowej rzeczywistości — bawi się 
w cenzurowanego, który nie powinien istnieć po 
za komitetem urzędowym cenzury. Przeto z wy- 
mienionych i niewymieniooych powodów zaka- 
zuje się autorom pisać krotochwile. 

Art. 6. Jedynie dozwolone są: widowiska cza- 
rodziejskie, dits piłces è femmes. Ten rodzaj 
idiocki, niemający żadnej doniosłości, niezna- 
czący nic wcale, nie podnieca umysłu widza i 
może być upoważniony bez niebezpieczeństwa dla 
równowagi społecznej. i 

Art. 7. Dozwoloue są nad to: 


Dekoracye. 

Nagie ramiona. 

Plotki nieszkodliwe. 

Szwargot szynkowy. 

Wszelkie giesta, skoki i tam dalej. 


Art. 8, ostatni. Pod koniec roku będzie dana 
nagroda tysiąc franków autorowi sztuki, która się 
odznaczy największą nicością. 4 

Dzięki Bogu! tym sposobem literaturą francu- 
ska doczeka; pięknych dni. Skoro kraj posiada 
pana Jallais, może się obejść bez Wiktora Hugo. 

— Na ostatniem posiedzeniu publicznem akademii 
sztuk pięknych, Beulć sekretarz wieczysty, czy- 
tał studynm historyczne życia i dzieł Ingra. Mó- 
wił wznioślej i i p niż zwykle, co mu zjedna- 
ło nadzwyczajne oklaski Oklaskiwano mianowi- 
cie.ustęp, w którym autor ukazał 40,000 wielbi- 
cieli odbywających pielgrzymkę do szkoły sztuk 


„Liczba ta nie dorównywa tłumowi, który jedno- 
cześnie cisnął się na Pola Marsowe, do nowego 
Babelu, gdzie jednak ludy potrafiły mówić jednym 
językiem, językiem interesu, a królowie prakty- 
kować jedną politykę, politykę o: Ale 
jeżeli zważymy, że wystawa dzieł Ingra zwabiła 
jedynie indai mających uszanowanie dla chwały 
i miłości piękna — ta liczba wartą wielkiej ar- 
mii. | 

Dalej Beulć zwróciwszy uwagę, że sztuka Ingra 
jak wszystkich prawdziwych artystów, oczyszczała 
i we ze prawie nagość, wysłowił się w ten 
sposób : : 

...„Na wzór rzeżbiarzy greckich Ingres na- 
gość przedstawia tak wzniośle, iż staję się czystą; 
osłania on ją niewidomym a zawsze szanowanym 
welonem, powagą sztukt; rozpościera życie na ca- 
łem ciele, tak, że wzrok uderzony pięknością ca- 
łości nie może się zatrzymać na żadnym Szcze- 
góle: wdzięk jest wszędzie — lubieżności nie ma 
nigdzie. Trzeźwość zamiaru i moc stylu podno- 
szą powab obrysów: doskonałość staje się czy- 
stością.* 

Myśl subtelna bardzo szczęśliwie wysłowiona. 
Ale co tu gądać o czystości, o wstydzie... Bredzą 
starzy! Przeciwnej właśnie rzeczy potrzeba Pary- 
żanom roku pańskiego 1868. 


— EE 


i 


ko niegdyś naczelnika gminy, oprócz właśnie tyl- 
ko obowiązków sługi publicznego porządku i bez- 
pieczeństwa, które zatem obowiązki, wcale bez 
nadwerężenia zakresu administracyjnego son; 

u, a zapewne ku wielkiej uldze ludności przed- 
tem do pełnienia ich zmuszonej, na żandarmeryę 
płatną przejść mogły. 

Jeżeli w ogóle jakie nowe instytucye nadwerę- 
żają samorząd, to owe unie, połączenia, o których 
mówiliśmy wyżej nazywając takowe niewłaściwie 
gminą zbiorową, według niemieckiej nazwy Sammt- 
gemeinden, ponieważ takowe twcrząc w samorzą- 
dzle rady, zamiast pełniących osobiste funk- 
cye czynne urzędów lub pojedyńczych urzędni- 
ków, dają powód i sposobność do przyjmowania 
płatnych urzędników na takie miejsca rzeczywi- 
ście administracyjnej działalności, które przedtem 
zajęte były przez fankeyonaryuszów bezpłatnych, 
honorowych, i tym sposobem nietylko- w sposób 
dość ujemny duchowi samorządu, biurokratyzują 
samorząd, lecz oraz mimowolnie na swoją nową 
biurokracyę sprowadzają nadzór wyższej biurokra- 
cyi rządu parlamentarnego, uznając to, że biuro- 
kracya raz zaprowadzona, bez nadzoru systema- 
tycznego wyższej znów biurokracyi, jako mini- 
strów, komisarzów rządowych i t. d. obejść się 
nie może. Na.tym jednakże kierunku błędnym, 
jak jużeśmy wspominali, poznali się dość zawcza- 
su Anglicy, i gdzie najdalej zaszli, znów stanow- 
czo cofnęli się. Stało się to mianowicie pod wzglę- 
dem uregulowania i nadzoru policyi zdrowia, dla 
której osobny wydział ministerstwa General Board 
of Health ustanowiono, i czemprędzej skasowano. 

Żandarmerya krajowa przeciwnie, nietylko że 
nie narusza samorządu, lecz takowy owszem po- 
tężnie utwierdza, dając silną i zawsze gotową eg- 

_ zekutywę w ręce władzy obywatelskiej, jako ma- 
gistratura właściwa samorząd sprawującej, to jest 
w ręce sędziów pokoju. 

Ponieważ, jak widzieliśmy, są w Anglii tylko 
fankcye miejscowe do pewnych gałęzi i spraw po- 
szczególnych według ustaw dla każdej z osobna 
wydanych urzędujące, a właściwej pierwszej in- 
stancyi administracyjnej miejscowej, to jest 
zwierzchności gminnej, z wyjątkiem miast 
niektórych, zresztą nigdzie nie ma; więc najniż- 
szą magistraturą administracyjną jest sędzia 


pokoju; a gdy komisya sędziów pokoju mianowa- | ch 


ną bywa zbiorowo dla całego hrabstwa, i jako 
taka, to jest jako komisya cała, mając na 
czele swem najwyższemi władzami przyodziąnego 
królewskiego dostojnika oraz urzędniką Lorda- 
Lieutenant, będącego oraz pierwszym sędzią po- 


koju w hrabstwie (custos rotulorum), jest ora z | 
najwyższą (pod pewną kontrolą najwyższego 


sądu) instancyą w ustroju angielskiego samorzą- 
du, wypada stąd, że właściwym podziałem terry- 
s arse jr Anglii ku sprawowaniu samorządu jest 
podział na hrabstwa (counży), zaczem tedy wła- 
ściwą municypalnością (jakoby gminą wiel- 
ką (samorządczą jest hrabstwo, obszar w przecję- 
cin okołó 60 mil czworobocznych z mniej więcej 
połową. miliona mieszkańców. 

e takie ciało może jaż zaspokoić definicyą 
gminy według Steina, może skutecznie zająć się 
spełnianiem wszelkich miejscowych zadań 
państwowej spółeczności własnemi, miejscowe- 
mi siłami, to można przypuścić bez skrupuła, i 
dzieje się też rzeczywiście w Anglii. A więc w 
krótkości przejrzymy organa, za pomocą których 
hrabstwo angielskie pełni samorząd. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
AEA BEA DATTER S EEE ZYWO ZWROTY RACER) 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 stycznia. Magistrat wzywa wszy- 
stkich popisowych z lat 1847—1845 nienależących 
do tutejszej gminy, a tu przebywających, ażeby się 
przed d. 10 intego wykazali w tutejszym Magistra- 
cie, w której gminie stale zamieszkują, a to pod za- 
grożeniem $ 44 ustawy poborowej. 

— W dalszym ciągu datków na zupę rumfordzką 
złożyli dziś na' nasze ręce: 

za pośrednictwem księgarni p. J. Czecha uczennice 
szkoły w klasztorzej Ś, Jana, klasy trzecićj złr. 2 e. 40 

* kląsy czwartój złr. 2 e. 80 

Co wraz z dotychczasowemi składkami drugiego 
zbioru czyni miesięcznie złr. 95, jednorazowo zaś 
złr. 589 ©. 80. i i 

— Donieśliśmy wczoraj o wygrzebaniu ze śniegu 
na plantacyach -mundurów wojskowych skradzionych 

„ze składu w szpitalu Š. Ducha. Było schowanych 
w śniegu pięć płaszczy i tyleż kapot. 

— QOdbieramy następujące pismo: 

Upraszam Szanownej Redakcyi o łaskawe zamieszcze- 
nie poniższego wyjaśnienia: 

W kronice wczorajszego Czasu wymieniony jest po- 
między kandydatami na przewodniczącego „Muzy* p. 
Szczepański — bez podania imienia, Dla uniknie- 
nia możliwych nieporozumień, widzę się spowodowa- 
nym oświadczyć, że, przynajmniej, o ile to jest mnie 
wiadomo, wzmianka powyższa nie mojej osoby się 
tyczy. ` 


Proszę przyjąć wyrazy należnego szacunku 
Alfred Szczepański. 

— P. Ant. Łuszczkiewicz zamianowany reskry- 
ptem Namiestnictwa-z d. 30 listopada r. z. inżynie- 
rem cywilnym na Głalicyę i Kraków, i w Krakowie 
osiadly, złożył d. 15 grudnia przysięgę prawem prze- 
pisaną, jak to urzędownie ogłasza Gaz. Lwowska, 

— W tych dniach odchodzi stąd do Lwowa na 
wyższą posadę p. Korb, przełożony urzędu poczto- 
wego w dworcu kolei żelaznej, ` Lubo cudzoziemiec, 
wszelako w ciągu 20 letniego pobytu w Krakowie, 
przyswoił sobie język nasz, i zrósł się z interesami 
i obyczajami kraju, w którym urzędował. Znany po- 
wszechnie z uprzejmości swojej w służbie, umiał s0- 
bie zjednać szacunek u publiczności, a u podwładnych 
miłość. 


— Nowoózamianowany kaznodzieja izraelicki p. D a n- 
kiewicz ma mieć wkrótce dwa odczyty, których do- 
chód przeznacza w połowie na zupę rumfordzką, w 
drugiój zaś połowie na fundusz Szajnochy. Czas, miej- 
sċe i przedmiot odczytów późnićj ogłosimy, skoro nas 
o tem dojdzie wiadomość. ' ` 

— Dochodzi nas wiadomość, że Strasser były 
sekretarz Komisyi Namiestniczój w Krakowie, przed- 
tem naczelnik powiatu w Nowym Sączu, a obecnie 
przydzielony do rządu Bukowińskiego, umarł temi 
dniami w Czerniowcach. j 

-— Drugie posiedzenie Stowarzyszenia wzajemnój 
pomocy rękodzielników i przemysłowców odbyło. się 
w niedzięlę 26go b. m. w obecności 225 członków. 
Przewodniczący p. Szpengler zawezwał członków 
do regularnego wnoszenia wkładki tygodniowój 10 
centów, która jednak razem wzięta utworzy znaczny 
fundusz, 

Sprawozdanie z Czynności od d, 17 listopada do 


skićj i Śgo Jana, Wład. Skurczewski w ulicy Flo- 


jubilerów 9, pieczętarz 1, fryzyerów 4, powróżników 


CZAS z Środy 29 Sycznia 1868. 


Dopóki więc nowy minister finansów projektu 


25go stycznia rozpoczyna się wyłuszczeniem | LEPA stosunkowo wzrastać mogą. 
swego w tym względzie nie przedłoży i dopóki 


około odbioru pieniędzy złożonych na cele Towarzystwa | Cóż znaczy w naszym powiecie 79/, dodatku na 
w r. 1848 u p. Fryd. Friedleina. Rezultat dotych- | pokrycie budżetu?— jak to wydział ma zamiar wnieść 
czasowy okazał się ten, że fundusz jeszcze nie zwró- |na pełne posiedzenie Rady powiatowój? Liczby mó- 
cony. , wią tu wyrażniój, niż wszystke inne. Brakuje tylko 

Posiedzeń miesięcznych;przez ten czas wydział odbył|3%, do maximum, jakie Rady powiatowe uchwalać 
dwa, na których oprócz zwykłych załatwień, wydział z|mogą. Dla tego między innemi ważnemi kwestyami, 
54 członków składający się, podzielił się na trzy rady,|przez szanownego waszego korespondenta „z pod 
t. j. radę skarbową, gospodarczą i opiekuńczą. Pier- | Melsztyna 17 stycznia (A. M.)* wprowadzonemi, leży 
wsza czuwa nad dochodami; gospodarcza nad we-|kwestya jak największój oszczędności bezsprzecznie 
wnętrznem urządzeniem; opiekuńcza ma pieczę około |na pierwszem miejscu. 
chorych żądających zapomogi i zatrudnia się pogrze-| Rady powiatowe nie powinny się tutaj kierować 
bami zmarłych. Rada skarbowa podzieliła miasto na|żadnemi innemi względami, oprócz względem na: wła- 
dwie części, północną i południową: w pierwszój jest|sną kieszeń i własny interes powiatu, 
poborcą p. Antoni Sapalski; w drugiój p. Józef Bich-| — Dzików d. 25 stycznia. j 
terle. Dodani są im kolektorowie po ulicach; a tak| (J. S.) Dnia 18 stycznia odbył się bal w Tarno- 
pobór dochodu od dnia 20 stycznia odbywa się w na-|brzegu na dochód powodzią dotkniętych mieszkań- f 
stępnym porządku: pp. Sapalski w ulicy Sławkow-|ców nadwiślańskich, Dochód z balu w ilości złr. 81 
45 oddano do Komitetu opiekującego się zatopionemi, 
Publicznie należy podziękować tym, którzy nietylko 
starali się zabawić publiczność, ale zarazem przynieśli 
ulgę nędzy; wyznać jednak potrzeba, iż prócz Na- 
czelnika powiatu, nikt z Komitetu opiekującego się 
zatopionymi na bal nie przybył. 7 

— Dnia 27go stycznia zupełnie: zachmurzone. Cie- 
płomierz przeszedł od — 304 R.- do — 99,5 R. 
Barometr powoli idzie do góry, stan jego o godzinie 
66j zrana dnia 28 stycznia 3314,20, ciepłomierza 
— 09,9 R. Wiatr północno-zachodni przeszedł na po- 
łudniowo-zachodni. ` k 

— We środę dnia 29go stycznia, Śgo Franciszka 
Salezego biskupa. | 
SŹŹLŹŹŹŹŹEEEŹZI ZZ 

Przyjechali do Krakowa od 25 do 28 stycznia. 

HOTEL SASKI: Mateusz Wołodzimirow poru- 
cznik z Petersburga, Bazyli Jefremow radca stanu z 
Petersburga, 0. Schädel kupiec z Wiednia, Ludwik 
Bogacki z Krzeszowice, * Karol Neumann z Wrzoska, 
Teodor Szymanowski z Cygów, Izabella hr. Potocka 
wł. d. z Galicyi, Marcin Grabowski właś. d. z Szyc, 
Erazm Niedzielski właś. d. ze Śledziejewic, Maurycy 
Waldmann inspektor z Holandyi, Irma Illeki z Gali- 
cyi, Zygmuni Zalewski dyrektor komory z Igołomii, 
Siegfried Matias kupiec |z Wiednia, Herman Weisser 
kupiec z Wiednia, Ignacy (Skawiński kupiec z Gra- 
nicy, Manes. Schneider kupiec z Granicy, Jóef bar. 
Konopka właś. dóbr z Mogilan, August Liner kupiec 
z Wiednia, Wojciech Mayer z Galicyi, Franciszek 
Gruszewski z Galicyi. 

HOTEL POLLERA: Ludwik Witowski z Kongre- 
sówki, N. Tehikaczow admirał z Odessy, Edward 
dary dobrowolne.....4...+-.- złr, 1147 e. 91 |Caralet wł. d. z Odessy, Antoni Lisowiecki wł. dóbr 

Razem złr. 1724 c. 75 |z Galicyi, Henryk hr. Potocki. właśc. d. z Rydzyna, 
Wydatki na druki, księgi, ogło-, ` {Franciszek Szaper z Galicyi, Ludwik Kugeborg ku- 
szenia, roznoszenia, najem stołków złr. 115 c. 65 [piec z Prus, Wojciech Zaworski kupiec z Bochni, H. 
Ogółem złr. 1609 c. 10. | Marz kupiec z Berna, E. Knezek wł. d. z Horowie, 

że zaś list pożyczkowy z 1864 liczy się 100 złr.|F. Babisz agronom z Branice. || 
przeto stan kasy jest złr. 1615 c. 10; EE WETERANA EOG 

Członków stowarzyszenie liczy 263, z tych 257|. TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
mężczyzn i 6 kobiet. Statystyką po zatrudnieniu jest Ch Spo ; 
następna: krawców 30, szewców 20, stolarzy 8, ze- w Gazecie Lwowskićj. 
garmistrzów 7, aptekarzy 3, murarzy 5, cieśli 6, rę-| Zawezwania: Sąd w Nowym targu Jakóba i Ja- 
kawiczników 3, tapicerów 3, malarzy 5, złotników i|na Zeglinów spadkobierców Katarzyny Zeglinowój w 

dniu 31 marca 1867 w Gronkowie bez testamentu 
zmarłej; kur. Jakób Kopeć. 

.Licytacye: Wd.5 marca i 23 kwietnia w Sam- 
borze sprzedaż sum 200 dukatów. na dobrach Chłop- 
czyce oraz 501 dukatów na dobrach Luwcza cią- 
żących. sge: pN 
KERRY NRTA SEE AG A SRR 


- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


dzie mogła. 


cznej ogólaej, nie da się ząprzeczyć, że kursa 
wcale złemi nie są, i że się one w ubiegłym ty- 


prawie poszły w górę, a mianowicie: 
Metaliki w w. a. . . Z 53.70 do 54. 
Ors nna 8/6070 9, 6,D7.60 do 68.10. 
Pożyczka nieopodatkowaną z 89 — do 89.60. 
x narodowa . z 65.30 do 65.90. 
Zaniedbane od niejakiego czasu obligacye inde- 


ryańskićj; Rudolf Iwelski w Szpitalnój, Śgo Tomasza, 
Różannćj; Bichterle w Mikołajskićj i Rynku głównym; 
Fr. Kudasiewicz w Stolarskiój, Małym Rynku, Staro- 
wiślnój i Szerokićj; Figiel w Grodzkićj, Śgo Józefa, 
Stradomiu; Kasper Molęcki w Brackićj, Franciszkań- 
skiój, Gołębiój, Wiślnćj i Š. Anny; Stolarski w Szew- 
skiej, Jagiellońskićj, Teatralnćj, Placu Szczepańskim, 
Szczepańskiój i Żydowskićj ; Julian Pszorn w ulicy 
Straszewskiego, na Nowym Świecie, na Groblach, 
Zwierzyńcu, Smoleńsku, ulicy Wolskićj i na Piasku; 
Tomaszewski w ulicy Długiój, na Kleparzu; Freege 
w Lubiczu, na Wesołej. 

Drugi dwie rady zajęte są swoją organizacyą. 

„Uchwalono zarazem objaśnienie $ 10 statntn o pra-. 
wach przysługujących członkom chorym, które dru- 
kiem ogłoszone zostaną, Re ; 

Uchwalono uskutecznić wystawę wyrobów rękodziel- 
niczych w czerwcu 1869, i wysadzono do zajęcią się 
tym przedmiotem komisyę składającą się z pp. Ale- 
ksandrowicza, Armatysa, Baranowskiego, Bruśnickiego, 
Behma, Dworskiego, Bigoszewskiego, Gadomskiego, 
Gebhardta Bogdana, Hanickiego, Antoniego Łuszcz- 
kiewicza, Szpenglera, Henryka Schwarca, Welczow- 
skiego i Wywiałkowskiego. 
' Na koszta kancelaryi uchwalono 50/, od ryczałto- 
wego dochodu, nie licząc w to kapitałów żelaznych. 

Do czynności nieprzewidzianych zalicza sprawozda- 
nie teatr amatorski i koncert: pierwszy przyniósł Sto- 
warzyszeniu 75 złr. 35 c., drugi 45 złr. 30 c. do- 
odu. 
Stan majątku stowarzyszenia z dniem 31 grudnia 
1867 jest następny: 

wpisy, wkładki i teatr ........złr. 576 e. 84 


siedmiogrodzkie. 


Losy z 1864 r. z 76,90 do 78,90. 
z 1860 r. z 83,30 do 34,50. 
do 74. 


» 2 1874r. z 73 
z 1839 r. z 155 


ciągnienie ich wypada w czerwcu r. b. 


kulanci ile kapitaliści największy brali udział. 


N 


Akcye kolei Rządowej z 242,30 do 244,60. 
Północnej z 170 do 171,20. 


"n n 


7, blacharzy 8, bronzowników 2, stelmachów 2, ku- 
śnierzy 4, ślusarzy, nożowników i pilnikarzy 6, foto- 
graf 1, utrzymujących golarnie 2, kowali 2, pozłotnik 
1, garbarz ł, szczotkarzy 3, ctikierników 3, rymarzy 
i siodlarzy 8, utrzymujących hotele 2, budowniczych 
i inżynierów 2, restauratorów i kawiarzy- 5, kotlarz 1, 
piekarzy 9, drukarzy i litografów 3, szklarzy 3, fa- 
brykantów 2, większych przemysłowoów 14, ajentów 
3, handl. zbożem 1, introligatorów 7, kapeluszników 
3, kupców 9, rzeźników 7, piernikarzy 4, kominiarzy 
3, kaflarz 1, bednarz 1, krupiarz 1, winiarzy 2, rzeż- 
biarz 1, mydlarzy 2, piwowarów 2, księgarzy 2, po- 
mniejszych przemysłowców 19, ogrodników 2, aku- 
szerka 1, tokarz 1, muzyków 3. 

Fundusz zakładowy powstał z darów Prezydenta 
miasta Dra Dietla w obligacyi indemn. na 1000 złr., 
wiceprezydenta Helcla 100 złr. i kilku pomniejszych 
datków. Nadto dar 1000 złp. przez p. Milieskiego 
wejdzie w rachunek d. 1 kwietnia, 

W liczbie głosów zabieranych, nadmienimy prze- 
dewszystkiem, że p. Chmurski zwrócił uwagę na sto- 
warzyszenie czeladzi rzemieślniczej, które mimo wiel- 
kiej liczby zapisanych członków, nie rozwija należy- 
cie czynności swojej. Wypada więc, aby majstrowie 
zachęcali czeladź do potrzeby udziału i aby starali 
się sami o wzrost tego stowarzyszenia, które należy- 
cie poprowadzone, może się stać szkołą czeladzi i 
dać wychowanie przyszłym obywatelom kraju. 

W końcu przewodniczący zawiadomił zgromadzenie, 
iż stałe czynności Stowarzyszenia w myśl statutów 
rozpoczną się z dniem 17 maja. 

— W Nrze 16 dziennika naszego zamieszczone 
zostało wezwanie p. A. J, Skrzyńskiego „do Wy- 
borców posiadłości większej powiatu Gorlickiego, aby 
się d. 25 b. m. jako w dniu wyborów na brakujące- 
go członka Rady powiatowej zebrali; donosi oraz p. 
Skrzyński, iż po przychylnem załatwieniu, Namiestni- 
ctwo zwróciło na jego ręce protest przeciw wyboro- 
wi Naczelnika powiatu. W odpowiedzi na to ogłosze- 
nie otrzymujemy następujące pismo: 

(Nr. 27). \ 

: Odezwa. 

Pan Aleksander J. Skrzyński z Kobylanki oznaj- 
mił swoją Odezwą, w Kronice Nro 16 Czasu umie- 
szczoną, wyborcom posiadłości większej powiatu Gor- 
lickiego przychylne jakoby i zadawalniające załatwie- 
nie sprawy protestu przez tychże wyborców z okazyi 
mojego wyboru na członka rady powiatowej Gorli- 
ckiej wniesionego. 

Nie mogąc z obojętnością przyjąć niewłaściwego 
tłomaczenia reskryptów urzędowych, czuję się spowo- 
dowanym do sprostowania, a raczej wyjaśnienia po- 
wyższej Odezwy w ten sposób: że, gdy w mowie 
będącego wyboru jeszcze przed protestem do 
rąk wysokiego Prezydium Namiestniczego z własn e- 
go popędu zrzekłem się, toź Wysokie Praezidium 
reskryptem z d. 6 stycznia b. r. L. 9281, pomienio- 
ny protest na ręce rzeczónego Pana A, J. Skrzyńskie- 
go protestującym bez skutku zwróciło, wyrażając mnie 
przy tej sposobności zaufanie swoje. 

Raczy przeto Szanowna Redąkcya niniejsze urzę- 
dowe sprostowanie w najbliższym numerze . swego 
dziennika umieścić. 

Gorlice dnia 25go stycznia 1868. 

Juliusz Błoński ©. k: Naczelnik. 

— Od Ulanowa d. 24 stycznia. 

(4. P.) Samorząd powiatowy jest to własne gospo- 
darstwo w powiecie. Każdy zrozumie, że takie go- 
spodarstwo powinno z uajwiększą oszezędnością być 
prowadzone, a potrzeby w budżecie powinny tylko 
niezbędną koniecznością być usprawiedliwione, inaczój 
Rady powiatowe zamiast położyć fundament, pod swój 
gmach, takowy już w samem założeniu “osłabiają. 
Dopiero wtenczas, gdy podatki rządowe w powiecie 
zmniejszać się będą, potrzeby powiatą i dodatki do 


Sprawozdanie giełdowe. 


Wiedeń 26 stycznia. , 
ózefa został dawnym kursie 149,25, 
(S. E.) Ubiegly tydzień giełdowy nie wiele się Edra 
różni od jego ostatnich poprzedników. Ruchu i 
życia mało, wyczekiwanie, tak jak na wszystkich 
europejskich giełdach, od których wiedeńska w tem 
się tylko różni, że pomimo tych wszystkich zna- 
mion, kursa papierów raczej się trochę podniosły. 
Wnosić ztąd o przyszłości i sądzić, że optymizm 
wziął w Wiedniu górę, byłoby przedwczesnem. 
Wahanie i niepewność bynajmniej nie ustały; po- 
wodów do odmięnnego usposobienia zapisać tru- 
dno. Dla czegóżby miała nasza giełda różnić się 
od zagranicznych! A tam, cóż się dzieje? Wszę- 
dzie. czegóś wyczekują, wszędzie zanfanią brak, — 
a może i nie bez przyczyny, Oto we. Francyi mó- 
wią coraz więcej o pożyczce zaciągnąć się mają- 
cej — wprawdzie ma to być pożyczka pokojowa; — 
ale, choćby chciano temu dać wiarę, jakżeżby się 
to zgadzać mogło z reorganizacyą tamtejszej ar- 
mii, którą, w skutek nowego prawa, rząd w nie- 
równie większej sile wprowadzać będzie. aniżeli 
dotychczas bywało. Gdy podobnych sprzeczności 
tradno z sobą pogodzić, nie dziw, že giełda pa- 
ryska wątła, że renta francuska i włoska spadają, 
i że wykaz banku nie bardzo pomyślny. Nie dość 
na tem, że się tak dzieje w Patyżu; wszystkie 
bowiem giełdy, czy niemieckie, czy angielskie, 
zdradzają aż nadto wyraźnie, że wszędzie jedna- 
kie panuje usposobienie, a ich nieufność i jakby 
obawa zajść mogących dap odbija się 
w çoraz spadających kursach, | 

Pod tym ostatnim zaś względem stanowi giełda 
wiedeńska z ubiegłego tydodnia wyjątek, a obraz, 
jaki przedstawia, skreślić się da w tych kilku 
słowach: lepsze knrsa, lecz mało życia. Jest w tem 
niejaka sprzeczność, która wszelako łatwo tłóma- 
czy się tą okolicznością, iż dórażna i drobna spe- 
kulacya miała w całym ruchu giełdowym górę, a 
matadory finansowe zdala się trzymały, ograni- 
czając się jedynie na załatwianiu komisowych 
czynności, w związku z operacyami giełdowemi 
zostających, jako to: prolongowanie terminów, lub 
też zamknięcie albo zakończenie tego lub owego 
interesu, a co najwięcej, biorąc udział w rucha dla 
osiągnięcia zamierzonego jakiego celu. Zresztą 
wszyscy zachowują się biernie i czekają lepszej 
a przynajmniej wyraźniejszej przyszłości. 

o czasu tradno się spodziewać, aby giełda 
wyszła z tego wyczekującego stanowiska. Jeżeli 
delegacyom obradującym nie łatwo trafić do koń- 
ca w skomplikowanym cokolwiek stanie rzeczy; 
dla czegóżby giełda miała to prędzej uczynić? 
Zresztą nierównie więcej interesować ją będzie 
dyskusya wàRadzie państwa nad budżetem przed- 
litawskim, aniżeli co się stanie z budżetem wspól- 
nym. I rzecz to naturalna. Co bądź wypadnie 
z budżetem wspólnym, wiadomo już, jaki udział 
Węgry. biorą w opłacaniu procentów od długu 
pierwoknego, a przeto, jaki ciężar spada ztąd na. 

rzedlitawią. O sposób, w jaki ten ciężar znosić 
wypadnie, — czy i jaką drogą umniejszyć go bę- 
dzie potrzeba, —a przeto o wypłatę kuponów i o 
pokrycie możliwego deficytu, — głównie ta chodzi. 


czna bardzo różnica kursów, * 4 


Przeciwnie spadły: 
'Wexle na Paryż z 47,80 na 47,75. 
Napoleondory z 9,59 na 9,58, 
Srebro z 180,50 na 180. 


k*rzegiąd polityczny. 
Depesze telegraficzne. > 


Bismarkiem wymieniono dziś noty, względem uwol- 
nienia Meklenburgii od traktatu handlowego z Fran- 


dlowy ze związkiem cłowym. 

. Kopenhaga 26 stycznia. Rząd francuski za- 
mówił w fabryce broni w Eskilstuna w Szwecyi 
60,00Q bagnetów, które początkowo zamówionemi 
były wSolinges. 

Londyn 26 stycznia. Observer wyraża się w 
tych słowach o sprawie „Alabamy*: Sprawa ta nie 
jest już w tej chwili przedmiotem układów i roko- 
wań między obu rządami. Lord Stanley wzbrania 
się przystać na sąd tozjemczy pod względem pra- 
wności albo wykonalności uznania przez Anglię 
krajów południowych za stronę wojującą, a p. Se- 
ward obstaje przy tem, aby sprawa ta wzięta była 
również pod sąd wybrany z rozjemców. Kores- 
pondencya w tym przedmiocie jest zamkniętą. 

Zürich 26 stycznia w nocy. W głosowaniu 
dzisiejszem nad rewizyą konstytucyi, na 60,000 
głosujących, wypadła ogromna większość za rewi- 
zyą przez radę konstytucyjną. 

Madryt 26 stycznia. Rząd przedłożyć ma kor- 
tezom projekt ustawy upoważniającej bank do u- 
lokowania części kepitałów swoich w papierach 
rządowych. 

Podajemy powyżej dosłownie. okólnik Ministra 
spraw wewnętrznych do namiestpików względem 
ważności i znaczenia przysięgi urzędników na kon- 
stytucyę, tudzież obowiązków, jakie na nich wkła- 
da ta przysięga. Na innem miejscu zwrócimy u- 
wagę na ten akt konstytucyonalizmu ministra. 

Le Nord szydzi sobie z „serdecznćj zgody,“ ja- 
ka panować ma między Francyą a Prusami, i 
przypomina, że „serdeczna zgoda* między Fran- 
cyą a Anglią w ciągu lat dziesięciu przyniosła 
porażkę dyplomatyczną w sprawie polskićj wy- 
wołaną powstaniem r. 1863, rozbiór Danii, wojnę 
austryącko-pruską, wykluczenie Austryi z Niemięc, 
powiększenie się Prus, a nakoniec wypadek wy- 
prawy mexykańskićj, Ponieważ dziś pojawiła się 
„serdeczna zgoda* między Francyą a Prusami, 
którą ma stanowić podstawę pokoju europejskie- 
go i ognisko, gdzie skupiać się mają wszystkie 


Rada państwa o nim nie orzekaie, dopóty giełda 
z dzisiejszego swego usposobienia wyjść nie bę- 


W obec zaś położenia finansowego jakie dziś 
mamy, i w obec nie zbyt pewnej sytuacyi polity- 


godniu stosunkowo nawet znącznie poprawiły. 
I tak weźmy najprzód papiery rządowe, wszystkie 


mnizacyjne także teraz mniej od innych papierów 
były poszukiwane; to też niektóre z nich trochę 
spadły, inne zaś mniej więcej o ', % się podnio- 
sły; do rzędu tych ostatnich należą galicyjskie i 


Przeciwnie pożyczki loteryjne stanęły bez wy- 
jątku lepiej aniżeli prosto-procentowe papiery rzą- 
dowe. Były też one w ostatnich czasach jednym 
z gatunków papierów przez spekulantów giełdo- 
wych ulabionych; rzecz więc prosta, że i teraz nie 
przestano się niemi zajmować, tem bardziej, gdy 
i termina ciągnień się zbliżają. To też podniosły się: 


do 159,25; te ostatnie 
głównie dla; tego, że po 18-miesięcznej pauzie, 


Z papierów Instytutów bankowych i przemysło- 
wych podniosły się akcye Banku narodowego (mi- 
mo niezbyt pomyślnego wykazu) z 671 du 673, a 
akcye kredytowe tylko z 185,70 do 186,40; mała 
ta różnica ma kursie papieru zwykle znacznym 
flaktuacyom ulegającego pochodzi, jak słychać, z 
manewru graczy giełdowych. — Do ważnych zda- 
rzeń ubiegłego tygodnia należy emisya przez Za- 
kład kredytu ziemskiego zrobiona listów zasta- 
wnych nowych w sumie Sciu milionów reńskich; 
rezultat był nader świetny; subskrybowano bwiem 
blisko cztery razy tyle, przy czem nie tyle spe- 


Na akcyaeh kolei żelaznych różnice karsów by- 
ły niewielkie, a jeżeli były, to niezasłużone. Kie- 
dy bowiem kolej rządowa wykazała o 456,000 złr. 
większy niź w roku zeszłym dochód, a w skutek 
grożącego w prowincyach wschodnich Pras głodu, 
rząd pruski zmuszonym się widział zakupić w Wę- 
grzech i Austryi zboże, którego transport znacznie 
powiększy dochody kolei północznej, podniosły się. 


ymeząsem Akcye kolei Południowej poszły o 
blisko 3%, złr., bo z 161 do 164,25 w górę, choć 
obecnie niczem tak dalece się nie zalecają; lecz 
tu działaczem była sama gra giełdowa, i to w 
dziwny sposób prowadzona; — zaczęto pchać te 
Akcye w górę w Wiedniu, i w skutek tego pod- 
niosły się one i w Paryżu, gdzię wcale o nich nie 
myślano — wyższe zaś ich kursą z Giełdy pary- 
skiej oddziałały znów na Wiedeń, gdzie tym spo- 
sobem, i dopóki się spostrzeżono, Akcye te były 
jaż doszły o 1%/, złr. wyżej od kursu po jakim 
tydzień zakończyły. — Jak słychać, ma kolej Ga- 
licyjską mieć w styczniu złe dochody; pomimo to 
jednak akcye jej poduiosły się z 196,25 do 198,25, 
bywszy już po 193, skąd, jak mówią, gra giełdo- 
wa tak wysoko wypchać je zdołała. — Rownież 
o 2 złr. podniosły się Akcye kolei Czerniowiec- 
kiej, a z nowych, w ruchu niebędących jeszcze li- 
nij, poszły Akcye kolei Barcs-Fiiofkirchen z 146,50 
w górę do 149,25, — zaś kolei Ces. Franciszka 


W wexląch zagranicznych i- monetach niezna- 


Wexle na Londyn podniosły się z 120 do120,20. 


Hamburg 27 stycznia Hamb. Nachr. done- 
szą z Berlina 26go, że między Benedettim a hr. 


cyą, co pozwoli krajowi temu wejść do związku cło- 
wego niemieckiego, a to na podstawie odpowiednie- 
go zniżenia ceł związku, mianowicie od wina, przez 
co Austrya byłaby w możności zawrzeć traktat ban- 


Bprawy europejskie, warto przeto bliżój się zasta- 
nowić, co znaczy ten klucz mający związać skle- 
pienie budynku. Mémorial diplomatique streszcza 
charakter tój zgody serdecznój w tych słowach: 

„46 wszystkich rządów europejskich Prasy naj- 
ściślćj trzymają się drogi interesa osobistego. Ja- 
kie są dziś iateresa Pras? utrwalić budowę no- 
wćj organizacyi niemieckiój. Odkąd budynek ten 
w swoich obecnych rozmiarach nie jest przez ni- 
kogo zagrożonym, gabinet berliński unika ostro- 
źnie wszelkiego przykładania się do zamiarów 
mogących naruszyć pokój. Innemi słowy: jeżeli 
rząd króla Wilhelma ma przekonanie, iż Francya 
przyjmie bez zastrzeżenia następstwa wypadków 
r. 1566, dążność Prus  okszywana kilkakrotnie, 
związania się z Rosyą, trąci swój przedmiot, a 
gabinet rosyjski popada w odosobnienie. Otóż, 
przekonanie to zdaje się być ustalonem w Berli- 
nie w ostatnich czasach, i ono to sprowadziło w 
usposobieniach gabinetu pruskiego szczęśliwe zmią- 
ny, które niedawno nacechowaliśmy.* 

Nord wytyka w powyższej charakterystyce sto- 


sunków prasko-francuskich sprzeczność, bo z jednej - 


strony Mém. dypl. dowodzi, że urządzenie terá- 
źniejsze Niemiec nie jest przez nikogo zagrożone, 
poniżej zaś przypisaje rządowi pruskiemu przekona- 
nie, że Francya pozwoli bez zastrzeżeń na speł- 
nienie się następstw wypadków r. 1866. Jeżeli je- 
doak obecny stan rzeczy w Niemczech jest osta- 
teczną podstawą przyjażni prusko - francuskiej, to 
cóż znaczy przyjęcie przez F'rancyę następstw wy- 
padków z r. 18667. Następstwa te mogłyby bowiem 
dalej sięgać, niż poprzestanie na związku półao- 
eno-niemieckim. Czy Francya może zezwolić na 
rozpostarcie się Prus poza linię Menu? Dziś nie 
nie przeszkadza utrzymaniu pokoju, ale pokój ten 
nie może mieć trwałości, jeżeli w Badenie lub 
Wirtembergii zechcą deputowani, aby kraje ich po- 
łączyły się z Prusami, Nord nie bierze jednak na 
uwagę, że mogą być takie kombinacye polityczne, 
w których Francya mogłaby zezwolić Prosom na 
przekroczenie Meńu, bez narażenia na szwank 
nserdecznej zgody.“ 

Wczoraj miały się rozpocząć w senacie francu- 
skim obrady nad reorganizacyą wojska. Jaż Ż3go 
b. m. senator Dumas zdał sprawę z komisyi nad 
tym przedmiotem obradującej. Rozprawy pójdą 
spiesznie, a rząd już pewny, że ustawa przejdzie, 
zączął czynić przygotowania do wprowadzenia jej 
w życie. Marszałek Niel zajął się już ustanowie- 
niem kadr gwardyi ruchomej. 

Wczoraj zamieściliśmy telegram o fiaansowem 
zdaniu sprawy ogłoszonem przez paryskiego Mo- 
nitora. Stara się ono obwinąć jak tylko można 
w bawełnę stan finansów, a mimo tego deficyt 
gruby jest widoczny. Taki sam zresztą stan finan- 
sów jest dziś we wszystkich krajach Europy, wy- 
jąwszy tylko Anglię i Prusy. Sprawozdanie mą 
dwie strony, jedną finansową, drugą militaroą. Co 
do tej ostatniej, potrzebny jest kredyt na przeo- 
brażenie materyału marynarki. Mimo tego, spra- 
wozdanie zapowiada pokój, i to trwały. Dla po- 


milionów przez subskrypcyę publiczną w 20 mie- 
sięcznych terminach. 

Przed pąrą dniami doniósł nam telegram o po- 
jawieniu się w Paryżu tajnego dziennika pod ty- 
tułem Republika. Dziennik ten nie tylko głosi 
rzeczpospolitę, lecz grozi śmiercią Cesarzowi, je- 
go ministrom, przyjaciołom, zwolennikom. Stron- 
nictwo republikańskie zrzuca z siebie odpowie- 
dzialność za to pismo, i rozgłasza, że wyszło ono 
ź pod pióra tajnej policyi, albowiem rząd chce 
skompromitować republikanów i wywołać przeciw 
nim niechęć publiczną. Tymczasem nie masz przy- 
czyny, aby rząd uciekał się do takich Środków, 
a w mieście tak ogromnem jak Paryż, nie jest 
rzeczą trudną znaleźć prasę drakarską, coby 
skrycie drukowała. Wyjście tego pisma więcej jest 
podniesione przez niechętne cesarstwa dzienniki 
niemieckie, aniżeli na to zasługuje. 

Równocześnie donoszą o zabiegach Burbonów 
we Włoszech i Hiszpanii w celach restauracji. 
Nie należy przywięzywać wielkiej wagi do przy- 
gążowań w południowych Włoszech. Sięgają one 
czasów zatargów z Francyą; bo wtedy mnuiemano, 
że Frąncya zechce napowrót rozbić Włochy, i 
dla tego chciano jej w tem pomódz a raczej Ko- 
rzystać. z tego, że Włochy byłyby znów się stały 
widownią wojny domowej. Źdaje się, że 1 plany 
Karlistów w Hiszpanii opierały się na interwencyi 
hiszpańskiej we Włoszech. 

Z Aten donoszą 18go przez Tryest, że Komon- 
duros i Bulgaris zamierzają wystąpić energicznie 
w Izbie przeciw rządowi. Obaj ci deputowani na- 
leżą do stronnictwa czynu. . 


Wiadomości tą samą drogą otrzymane z Kon- , 


stantynopola z 18go mówią, że Faad pasza co- 
faął swoją dymisyę. Jan Deliani, brat nowego 
ministra greckiego, ma zostąć posłem greckim 
przy W. Porcie. Wieść krąży, że Omer pasza ma 
dowodzić armią obserwacyjną, która rozstawioną 
będzie na granicy greckiej, czarnogórskiej, serb-. 


skiej i w Hercogowinie. Wiadomość ta o tyle. mu- * 


si być błędną, iź jeden wódz mie może dowodzić 
wojskami na wszystkich dokoła granicach Turcyi 
rozstawionemi. 


1 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


. Wiedeń 28 stycznia. Delegacya węgierska 
uchwaliła regułamim obrad w trzecim odczycie. 
Przyszłe posiedzenie we środę. Na porządek dzien- 
ny przypada wybór wiceprezesów i sekretarzy, tu- 
dzież porządek obradowania nad budżetem. Š 


Paryż 27 stycznią wieczór. W senacie przy- - 


szła dziś pod obrady ustawa 0 reorganizacyi wojsk. 
Brenier uważa ustawę za niedostateczną, aby 
zabezpieczyć niepodległość i wpływ Francyi, sko- 
ro dawniejszą równowagę Europy zastąpiła”. ró- 
wnowaga sił militarnych. Mniemą on, -że Prusy 
prowadzić będą dalej dzieło rozpoczęte. Należy 
się zbroić, aby odzyskać ubytek wplywu francu- 
skiego. Mówca upatruje, że tylko wojna sprowa- 
dzić może rozwiązanie nagromadzonych kwestyj. 
Rouland widzi sytuacyę od miesiąca mniej 
naprężoną i spodziewa się pokojowego rozwiąza- 
nia, a dowodzi, że ustawa nie wkłada pa kraj tak 
uciążliwych obowiązków, jak to dzienniki utrzy- 
mują. 

Kursa. Wiedeń 28 stycz. godzina 2 po poład. 
Metaliki 5685. — Pośyszka narodowa. 63 90.-— 
Losy z roku 1860-8420, Akcye banka 603.— 
Akcye kred, 187:—, Londyn 11995. — Srebro 
118—,— Dukąt 5'74. z E 

Paryż 27 stycznia, wieczór. Renta 68:32. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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a nie uratować ze swych dawnych atrybucyj, ja- 


krycia potrzeb, rząd rozpisać chce pożyczkę 440 . 


= 


E | ` CZAS z Środy 29 Btyeznia 1868; 


Uprasza SIA. zyka Obwieszczenie ||PrOpinacya, | Cztery sztuk 
zechciał. wiadomy interes załatwić spiesz- ESC PAIĘ z wraz z wolnym wyrobem gorzel- or y sinalnych Obr aZóÓw 
nie. W przećiwnym razie zawezwanym W, Zarządzie. dóbr  Gnojnika, w pobli- nianym na Prądniku Czerwonym, j h 
będzie z imienia, nazwiska i miejsca żu stacy! kolei żelaznej Błotwiny, poczta przy głównym trakcie, w części Domini- Sa onowye » Ba 
pobytu, oraz rzecz zostanie wyświe- Brzesko, o” Owczarni tamtejszej, po kańskiej, rysy fani GB jest do wy- wykonanych przez znanych mistrzów: 
dwa raży medalami obdarzonej, (2201.27 Thoma i Hirscha, 
w przepysznych ramach złotych, są po- 


tlona, o którą :chodzi; ` (219-1-2)T 150 szt uk 0 wiec miatek Negret |dzierżawienia. 
7 
i jedynczo lub razem dla szczególnego zbie- 


gu okoliczności bardzo tanie do 
sprzedania 


w Hotelu Drezdeńskim 


uKellnera pokojowego. 
(216-3) 


Do sprzedania 


trzy ..4%0gierV, 
z których dwa z stada Jezupol- 
|Jskiego, a trzeci oryginalny Czerkies. — 
Bliższych wiadomości udzieli właściciel 
w Juroweach, ostatnia poczta Gra- 


i 


bownica. | (218-1-3)T 


ZG PRAW. 
KE | „11 es Untęrh | > 
Zaprawdę, zagrawdę powiadam Wam,) | qit A AUE | 
iż ktosłowa mego słucha, a wierny one-| ` 
mu, który mię posłał, ma żywot wieczny 
i nie przyjdzie na sąd, ale przeszedł z śmier- 
ci do żywota.* (S. Jan Ew. V. 24.)| 


Życie dziewicze ną ziemi wyższem jest 
według zasad religii naszej nad życie | ! mit grossen Kunstbeilagen. 
w dwoje osób zawiązane: albowiem czy- | | | Brinst „ds Noueste ans dem Pashe dos 
stość zachowywane, podobnym oeynı czło- | saique-, und Cartonage-Arbeiten etc. etc. 
wieka do ziemskich aniołów, jeżeli key Pópulałę Aufaštze über Comis ik. 

: . i zgodnie Mittheilungen vor allgent. Interesse etc. 
tego życie to. pełne Jóst ofiar i zgod: tthe sa easy 
z „Aba przykazaniami bożemi NO aa | Abonnements BJ pó. Hacir REA 

Osoba, która tenże żywot przyję a1we-| | | Preis Thir. 3 == f. 4. 43 Oopfiękit dich 
dł rzykazań. bożych idąc, do końca | | als bestes Festgeschćnk. 
aya Ay boska: była ś. p, Anna An-| | München. 

i róblews ka. Mey & Widmayer. 
ar ona w Warszawie r. 1782. 
Wychowanie. jak ] l 
a tak i przyjęła. je, podobnież ; była]. 
też ulubienica swej. miątrzyni nauk i mo- 
ralności p. Wilczyńskiej, jak równie a 
desznie kochaną od panny Łanieckiej 
swej koleżanki. . 

Takiem wychowaniem zaprawiona w ono- 
ty, idąc w. życiu niemi, wszędzie je przy- 
kładem mimowolnie szczepiła ; kochającą 


Wspomnienie pośmiertne. 


die langor Wiatorabozdy, 


Der Dilettant 


| Dlustrirtes Journal fir unter- 
haltenden Zeitvertreib 


(188-1-2YT 


1866. 


Graben Nr. 3 
141. Stock, Ecke der; Karntnerstrasse . 
) w Wiedniu 


` skład Uhiorów 
Kellera i Alta, 


„który dla swych wytwo nych tyl- 
sko, według najnowszego dziennika 
„Mody wykonywanych ubiorów męz- 
kich własnego wyrobu na wysta- 
wach przemysłowych najwyż- 
wyższemijmedalami 


R. Wichse 


682, ohne 4 
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Ist zu haben in Krakau bei F. Baum- 


gardtenm. - 


(38-6 52) 
>) 
Si 
R: 

—4D- 
"z 
N- 
D- 
B 
mie 
zc 
E 
5 
m 
=> 
me 
rz 
o 
> 
Š 
- 
s 
= 
© 
DZ) 
0 
— 
7 
H 


Duz 


) i Voo 4l0ń . 
Rurki przeciw astmie, 
aptekarza Uevasseur. 

Leczą rychło i niezawodnie fiajuporczywsze astiny 

Dostać móżtia 'w Paryżu” na ulicy: de la Mon- 
naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we 
Lwowie u Piotra Mikoląsza ; „(26-4-)T 


| 3a 


Wezwanie. 
N. 266 

W załatwieniu prośby PP. Urszuli z Fi- 
lipowskich Lenczowskiej i Anny z Filipow- 
skich Korytowskiej, o zarządzenie, wy-. 


i 
{ 


WYROBÓW 


1 ich. A jak Łukasz | kreślenia z hipoteki ich realności N. 153 ; 
i kochana: od waz 120, którego ‘domu | Dz. V. (184 Gm. VII) w-Krakowie kau- ||| |... „e A A Pewne | 
umijdsiace, naprzód, mioca; Pokój tem |cyi w kwocie 6.000 zł. czyli 1.500 zr. || jg VV najlepszych gatunkach. wprost z pier-|] QL ozostałości chorób 
domowi, 'a jeżeliby tam Być, syn pokoju, | wy a. wedle ks. gł. Gm,. VIII, vol. n, 2.p. = f br s s ki h E: d mula T Fie p ; 
odpocanie.na nim pokój wap 47%; kde 325 n. 2i 6. on. za zmarłym Sebastya- wszych a yk europejskie b src dj m SONA lab, Ene ¥ 5 z MPE 

ci O > 18. p. sa zał: rj ` ro z zaręczeniem najlepszej Jąko- Ą 
rębnia gdeiekolwiek była w towarzys- nen Korytowskim, ces, kr. Notaryuszem sprowadząnych, jako to: ści mąteryath i btadkiiisżo old ia Wie czysto = ci 
twie, «miły pokój, zwiastowała, a pomna|w Krakowie zapisanej — e. k; Izba Nota- x ; P O SPA „po najtańszych cenach fabrycznych. 
na to, że, błogosławieni maari, z ryalna w myśl 2. 34 U. N. wzywa wszyst- a) bawełnianych z różnemi desęniąmi, i w rozmaitych, kolorach, ||] = wytworny l krwi, , 
uczynną nie z powodu świata, ae z po" |kjch, którzyby mieli jakiekolwiek prëten- na suknie ciepłe damskie i ubiory męzkie stu- Ubiór: balow p , 
wodu Boga. sye, przeciw b, Q k. Notaryuszowi Seba- l ż mogących, a znanych pod nazwami : Canton, Clowths, Man- : y: żółci, wątroby, żołądka, 


Zrodzona Polką, kraj swój w osobliw- 
szy mar miłowała — a była świadkiem 
jego- nieszczęść, poniżenia, jak i wiełkich 
nadziei, a. potem Znowu dalszego upadku 


ij nych zawodów: Za każdą. 
potr w i życia, serce jej biło 


miłością najżywszą Ojczyzny — w każ- 


larins, Struck' points, Strick famme, White 
ach, ombre uni, Molesquiit, Tyfie, Kalmuki 
„ p. — tudzież a ran E, a 
rami w najpiękniejsyych barwach. do różnego uży: 
) półaksamitów cia miat Ra he lA : , 
móżna dostać” 


cierpienia wszelkiego: rodzaju, migrenę, 
nieczysty oddech, leczą niezawodnie 
amerykańskie Pigulki Lessingtona. 
Każde prawdziwe pudełko opatrzone 


jest na odwrotnej stronie owalnym stęplem, 
jedynie uprawnionego głównego Składu. 


styanowi Korytowskiemuj. o ileby. te 
w myśl obowięzujących przepisów z kau- 
cyi urzędowej zaspokojone być winny, 
aby z takowemi w sześciu miesiącach, li- 
cząc, od ostatniego, zamieszczenia niniej- 
szego Wezwania w urzędowej „Gazecie 


. czarny Frak lub: Suedut, Spodnie 
i i Kamizelka 


24 zr. (5515040) 
Podróżne Łodeń-Guba . .'od 8 do 30/złr. | 
| Palta'zimowe:bez podszewki od '6 do 36) » 
Palta zimowe wątowane . „od. 14 do 48 , 
„Surduty wiosenne... . . oł 6 do 24 „ 
Wierzchnie stknie. . . .od 8 do 80 „ 


r = 


AB : Fa nadziei m- | 
dym Z pęd pio ra E.: JR Jas, Lwowskiej,“ do tutejszej Izby Notaryal- ipo cenach niezwykie n im nowo otwartym Skta: |È Całe ubiory. « . « si: od 16 do 36 „ DEE Drogucey Aug. Hierm, Boldta 
O ot wię dod” nej zgłosili się; po upływie czasu powył: dzie podpisanego w mieszkaniu jego “w domu przy ulicy |© Saang m polowania. Deirph | W Genewie. ®t | (37-4-6)T 
nię bójcie sig j ytych: ból J ; pO uptywie czasu p ; oi AAW OSG RO $ | Surduty na polowania „ . od 7 do 24 „ Jedno pudełko kosztuje 5 franki lub 4 Y, zł. 
Acz. ufna, ale po tylu (job 0'e” | szego wykreślenie kaucyi tej z hipoteki mikołajskiej pod L. 444 na pierwszem piętrze || Diau pra Cama 2: Ao r T GI dzi z 
ściach. dla jej dugas KoL NA Oki wyż. powołanej realności. zarządzonem zo (w domu Wigo Kurkiewicza). i ; RE  Raiężo, mknie ) -i Jod 16:do 307 PO do CN nastopiti 
roku-1830. przeniosła BIĘ 7 ik MAF Sprzedaż może nastapić bądź na' sztuki, bądź na łokcie."A Spodnie zimowó. . . . . od 4 do 14, głównych składach pp. Aptekarzy: 


"Różne kamizelki .. . . .od 2 do 9., 
następnie wszelkię artykuły męzkich sukien 
po zadziwiająco tanich cenach fabrycznych. 

SH" Próbki materyj na/suknie, jakieby 

3. sobie kto życzył, jesteśmy gotowi na żąda» 

nie przesłać bezpłatnie, a na każde zapy- 
nie odpowiadamy natychmiast franco. 

a Zamówienia osobiście lub listownie 
z łaskawem oznaczeniem miary, górnej sze- 

rokości piersi długości stanu, długości kroku, 


Również prawdziwe są na kładzie 
u pp.Aptekarzy: 
w Krakowie u W. Redyka. 
„ Lwowie u Z. Rukera. 
„ Wiedniu u C. Spitzmiillera, „pod czer- 
wonym Rakiem. 
„ Peszcie u F; Formagyi „zur heil. Maria.“ 
„ Preszburgu ú J. Vavrecska, „zum heil, 


olnego miasta Krakowa, gdzie szcząt- 
ki rj pamiątek i patryotyzmu po- 
zostały, gdzie. lampa przeszłości jeszcze 
rzyświecała. Tu © ciała odpocząć Por 
fa zawiedzionych pragnieniach, tu cl ciała 
nowe w sobie obudzić, i cieszyć się na- 
gzcze doczeka błogich chwil 
z popiołów odrodzonego kraju. 


Zamówienia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem |. 
należytości pocztą, będą z największą dokładnością natychmiast wykony- 

wane, i 

Szerokość wyrobów bawełnianych wynosi więcej jak 4 ćwierci tók- 

alcia. — p Ceny stósownie do gatunku po 17, 28-do 70 centów 

zk łokieć — eo 40: półaksamitów zaś od t50 cent, do 1 złr. 80 cent. 


Jednocześnie zawiadomione zostają 
wszystkie strony interesowane, -iż akta 
notaryalne po zrarłym Notaryuszu Seba- 
styanie Korytowskim, złożone są w tu- 
tejszym c, k. Archiwum: Notaryalnem, 
(Gmach sądowy na dole). (186-2-3)T 


końęu dni swoich nie mogąc się . : będa pod zaręczeniem najdokładniej na- Stefan.* 
Alter ko sio życzeń względem Ojczyzny, Gk Teba No otaryalna (149-3:12:T | tychintast wykonano, do każdej przesylki Bernie u Franciszka Edera 
błogosławiąc przyjaciółki swe, mówiła im, Kraków dnia 19 Stycznia 1868. : dołączasię Kartkę zaręczenia, w której wy- R |” Temeszwarze u L'E. Peche 
Pii vng Ph "la odkupienia: „patrz Prosz i czyt Ń „rażnie oświadczamy, że suknie, które nie- $|” à Hatot ONES 
że bliska już chyua ś up e ep E a r s IEL EPL N OA OERE RE ET i Danni iü p, UW, ©, zupełnie dobrze leżą lub się nie podobają „ Zagrzebiu u Zyg. Mittelbacha. 
cie i czujecie, a módłcte 8g, „bo ko Dusha 0 i ER gaa = "EE WG TI z y weda bez przeszkody EEA aik i „ Gracu u V. Grablowitza. i 
kiedy czasjbędzia;". pwežmijeie U orz S1OSZENIE . eller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. fH» 


Genewie (w Szwajcaryi) u A. Herm. 
, Boldta, SN 


w.. a niechaj świeci światłość wasza przed 
kydźań ku chwale Ojca w Niabieniach, ozu- 
ję, że stanie się pociecha wasza, której 
ja nie doczekam, tylko czyńcie co Z góry 
nakazano jest, aby tą radość i waszym 
moje kochane była udziałem. ; 

S. p. Anna, Antonina znała świat do- 
skonale. Żyła w wysokich kołach“ społe- 
czeństwa, była i uczestniczką niższych. 
Ona to wychowała księżniczkę Lubecką 
ona panią Grocholską, matkę księżn. Czar: 
toryskiej Witoldowej; ona też niskim bie- 
dnym i sierotom podawała dobrą radę i 
pomocną rękę. Tak żyjąc, tylko w spra- 
wiedliwości i w prawie bożem czerpała 
Bóg ję = tak długiem obda- 

m, bo 85-letniem. 
e" pAs iit już wieku utrudzona sa- 
ciem, pragnęła sama z sobą się li- 
czyć, oddać się modlitwie: i dla tego osia- 
dłą w klasztorze na Gródku , proszą0 


Subskrypcye 


- W KANTORZE BANKOWYM. 


STANISŁAWA. FEINTUCHA 


; przyjmują się | 
najdalej do dnia 30 b. m. do 12:j w południe 
š Subskry pcye na 
Pożyczkę Węzierską kolejową, 
rozpisaną na mocy uchwały Sejmu Węgierskiego i sankcyi ‘cesarskiej 
z dnia 18 Października 1867. 
Emisya wynosi: 
409.350 Obligacyj 
po 800 franków w złocie . nominalnej wartości po cenie subskrypcyjnej 
SZA 245 franków, | 
płatnych: przy zapisie . o , « - . 30. franków 
po ogłoszeniu repartycyj . . ©. . . . 80, 
od 10go do 15go Marca r. b. . . . . 50 
od 10go do 15go Maja r. b. . . . . 50 
od 25go Czerwca do 1go Lipca r. b.. . 38 
i | "71248 franków, 
‘od których strącony zostanie kupon od łgo Stycznia . 
bios. 90 TRO Lipo: r. Da ea 00 133 te 
itak, ib tylko, rzeczywiście. . . . . 207 frank, i 50 cent. 


i się zapłaci, albo w złocie, albo w bańkńotach, podług kursu. - Można i wszys- 


W: celu prowizorycznego obsadzenia na 
rok jeden | 

posady Sekretarza 
przy . Radzie powiatowej. Limanowskiej, 
z płacą od 400 do 600- zle. w. a. Wy- 
dział powiatowy rozpisuje niniejszy Kon- 
kurs, (191-1-3)T 

„ Mający chęć ubiegania się o tę posadę 
zecheą najpóźniej do, 10go Lutego r. b. 
wnieść dọ Wydziału powiatowego. wła- |. 
snoręcznię pisane podania , zaopatrzone 
w dowody: wieku, dotychczasowego za- 
trudnienia i dokładnej, znajomości, prze- 
pisów Administracyjno-politycznych. 


Z Wydziału powiatowego. 
Limanowa dnia 25 Stycznia 1868. 


) 
l 


na | e 
Pożyczkę węgierską kolejową 
` przyjmuje się w Kantorze Wekslowym 
Alberta Mendelsburga 


w Krakowie, 
przy Rynku głównym pod L. 52. 


łem oniżóhym, za krajem, dła które- 
go — jak to WY — przyszłość nawet 
i rzepowiadała. : 
"Tak ta się dobroczynna i w Bogu 
ufna istota zgasła z tego świata-- po dłu- 
iem i męczeńskiem z nim rozstawaniu 819, 
nia 15 Stycznia r. b. 0 godzinie 12ej 
z południa na Gródku u PP: Donqinika- | | PERS 
: Majątek, swój zapisała Siostrom Mi- | | 
łosierdzia na Kleparżu, ciesząc Się Toz- 


3 3 y 


Re Przy większych, subskrypcyach, bonifikuje się jeden 
"5 Frank od każdej repartowanej Obligacy. (521-2) 


PAS SL l PIERSIOWE. | Potzzebiić jest a 1 Kwietnia r. b. 


tw soku główiastój sałaty i laurowych li, Mieszkanie na Ziem 


Jest to nięoce- | G 
nióny, środek 


zł | muleniu. żełądka,. 


ieniem tego Zakładu, który za naj. nE tko od razo zapłacić, za co prócz tego 5%, subskrybentom bonifiko- | i 
O ELAN maa | © 0 00808 8 = pie 07, matki Mao || ip oem acne min. |, piętrze, 
Pokój jej cieniom — niechaj oc tera ZA) |wyrzutom naskór- Obligacye te zabezpieczone na wszystkich kolejach żelaznych i kana- TARA złożone ż 4 lub § pokoji z kuchnią, łą- 


nagrodę, którą Bóg dobrym zgotował! sind ai ak w ed złożone f idę czącą się bezpośrednio z. mieszkaniem. 
„substancyj znanych w medycynie zé swyć ; sp eh TĘ 
„własności łagodzących i usmierzających skt- Ktoby p =» BRAK PL NZARIE Ke 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary | 02 Zostawić adres w xsięgarmi iy. *re- 
uporczywe, — Cukierki te łącznie z Syrópóm |. dleina w Rynku, (102-2.3)T 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- i 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kókluszem). (13-8-24)T 


GZ" . Do numeru dzisiejszego do- 

Dostać można w aptekach: PP. Brunona MIE" Ą gi 
Miczyńskiego i Ak: r ch p. Redy- | topó słącza się dia BP Frenumofe> 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pio. ÓW miejscowych i zamiejscowych : 
tra Mikolascha we Lwowie; pp. Elsnera i „Cennik Nasion na rok 1868 z handlu 
| Mankiewicza w Poznaniu. Fóldessy Lajosa w Peszcie.* 


|nym , reumatys- ||] Jach węgierskich budować się ża nie mających, i gwarantowane prócz te- 


e PARISI > e. || go wszystkiemi dochodami krajów do korony węgierskiej należących, amor- 
Nowe Tańce TIT a mip regular JE tozujące sigi w 50 latach losowaniami dwa razy rocznie "/, i Y, każdego 
i „roku po 300 franków bez potrącenia, przynosić będą procentu j 
na Fortepian. p 15 franków albo 6 złr. w srebrze rocznie, 

Nakładem łod których pod Żadnym pozorem nic strąconem być nie może, 
z a płatne ', i Yy, każdego roku w Paryżu, Londynie, Frankfurcie, Am- 

J ULIUSZA WILDTA sterdamie, Wiedniu, Buda - Peszcie. < (190-2-3)T 

w KRAKOWIE: 


` NB: W razie przekroczenia subskrypcyi nastąpi repartycya, lecz wę- 
Fiłusińeki, 3 Mazury, op. 3 (gierskie subskrypcye niżej jednej czwartej częśći zredukowane nie będą. 

, e CZĄCWK e. a POT u 1 a 
Peters, 3 Mazury . » - - e sc + 


m „Pensóe.* Polka- Mazurka . . 30 „ 
Preis, „La Fleurette,* Polka francaise 30 , 
Weinlich, „Souvenir de Gablitz** Pol- 


p_a 


fie am pó. 
wowię — i jiran 
loi SE) i, LU 


) | żądają | PIŚCĄ ji 
Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
srebrze 5$ za 100 


Pruskie bilety kas. . | 1763 
w A A AN 
ol.Gal.K.L. Emis, 


04 26 zm ` Pociągi. osobowe na kolejach żelaznych 


ka française Aå s e NESS „30 n seo l: 89 25 KERNA porosnia: k * od 10go Czerwca T; b. 
Zieliński, „Dwa Mazury“ . . « . «30 „ — (war. b; zaf.. 100.) aranin 88 Be tek pi | odchodzą: 
W druku: » » » Emisya 1867. e ki + | 982 | z Krakowa do Wiednia. Wrootawia 7-10 rano; wap 
144/24 > Grac-Kofi, za I fl. „ rosyj 1 8E południu — do: Warszawy i Wrocławia o ; 
Zborowski hr., Gabriela. Polka. IRT. (war. dja zaf 00 50 pap. 1 65 ; B ran cm do Lacowa;1030 c.no; 8.30 wieczór 
Ra » (RURAY Aa P półź: tabsy$o 800 fi k p p z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.36 wieczór: 
f 89 —| n i me Comik. |82 80 |8250 |z Gra do ( ò godzinie 11.37 przed poln 


Obwieszczenie. [Rapis a mo coga b 100 mk. ss — | OBI tudęm. b. kop: | 68 60 28 po poloni 
: Półi peryały rosyja - —|- — — 100fi.k.m. Austr. Loyd fl.100r4.k. '88 — |5} Pożyczka narod. |66 8°65 33 | 79 Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,30 wieczór; 
Listy galic. nowe zk, „ (sr.pr), 100 fi.w. a. Kol. QCzes. po 300; fi. ` FAko. kol.-gal. b. kup. | 198 50 | 197 75 | * Przemyśla do Krakowa 0. 
W dź | Mię. 1009) s» — (w sr, 5$za 1008.) 91 50] ; pi lwow:=czer. | 168 50 |167 50| 5 Wieliczki do Krakowa 540 wibczór 
W dniach 17 do 20go Lutego 1868 » Rol. Rząd. St: 500 fr. | „Waluty. Akeye banku hip.gal. | 73 — | 71 50| * Afystowie do Krakowa 1 po południu. 
` n n. „ Emis 1867 , BR ork 24 od 


Cesars. korony . . . j- 
pa ayka cd), 
r r są a 
Złoto al marco . . 


sprzedane będą w Mikołaju przy Wado- 

wieach przez Licytacyę publiczną: rzeczy 

ruchome, oraz i konie, po ś. p. Stefanii 

Fischerowej pozostałe, najwięcej ofiarują- |5 

cemu, za gotowe pieniądze. (195) 
C. k. Sąd powiatowy 


Wadowice 25go Stycznia 1868. 


d. St. 500 fr.| 99 25) 98 75 
61 1676-1876, 


74 | Warsz.24 stycznia. 
7 isty zast. 
C.F.100,k.m. 


do Krakowa z Wiednia czy reż 1.45 jog 2, Wro 
x cławia o ;godzinie j raný = £ ocławta 
| 68 83 J Warezau $ Ay Szczakowy ES wieczć" 

— 363 ze. Zasad ASt papoda 0:1 ratio £ Wie 


r 
614 Krakowa 4.43 po południu; 
116 do iz Ki 8 >; 8,36 wióczór: 
116 8 do Wiednia £ Kr } fat TANO, Ag asea 
yAn 4 Man acs o sA 
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